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Sobota 6 czerwca Í8ti
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania marek i, .na wszy 
stkioli pocztach eegarstwa niemieckiego i 
w Anstryi marek 5 fzob. Zeitnnge-Preis- 
liste p. 1891 Abtheilung II. strona 48.) 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowege wiersza. Reklamy po 80 fen. 
od wiersza — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

AJBNCYB KURYERA POZNAŃSKIEGO: .
Rajchmann i Prendler, w Warszawie ulica Senatorska 23. — R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardsie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu.

Haasenstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite & Ćomp. w Paryżu place de la Boursa 8._______

Ö czerwca

Nowa francuzka ustawa o zabezpieczeniu 
robotników.

Pisma francuzkie publikują dzisiaj bliż­
sze szczegóły, dotyczące nowój francuzkiój 
ustawy o zabezpieczeniu robotników, a cho­
ciaż w szczegółach tych przedstawia się 
ustawa rzeczona dla robotników mniój 
korzystnie, niż sądzić wypadało na podsta­
wie pierwszój ogóluikowój wzmianki, to 
jednak zaprzeczyć się nie da, że pod 
względem korzyści materyalnych stoi ona 
o całe niebo wyżój od odnośnój ustawy 
niemieckiej. Wkładki do kas zabezpie­
czenia są wprawdzie daleko większe, ani­
żeli w Niemczech, ponieważ sami robo­
tnicy płacić mają dziennie po 5 centiraów, 
drugie tyle chlebodawcy, a wreszcie pań­
stwo a/3 wpłaconój przez nieh kwoty, — 
ale za to też otrzymają po upływie lat 
oznaczonych nie drobną zapomogę od 100 
do 200 m., lecz rzeczywistą pensyą w wy­
sokości 300 do 600 fr., zkrórój, żadnych 
nawet pobocznych nie posiadając docho­
dów, zawsze jako tako wyżyć będą mogli. 
Drugą ważną różnicą pomiędzy obu usta­
wami jest, że czas obowiązkowego skl&d- 
kowania trwać ma według nowój ustawy 
francuzkiój nie od r. 16 do 70, a więc 
przez lat 54, jak przepisuje ustawa nie­
miecka, lecz tylko lat?30, to jest od roku 
25 do 55. Zabezpieczenie rozpoczyna się 
właśeiwie z skończonym 25 rokiem życia. 
Robotnicy mogą atoli rychlój już płacić 
skhdki, za co późniój uzyskają pewne 
ułatwienia. Licząc przeciętnie 290 dni 
roboczych w roku, wynosić będzie składka 
•roczna robotników 14 do 28 franków, co 
wobec dość wysokich zarobków i zuanój 
oszczędności robotników franeutkii h nie 
będzie zbyt wielkim dla nich ciężarem. 
Uprawnionymi do zabezpieczenia będą tyl­
ko robotnicy francuzcy i tylko ci, których 
roczny zarobek nie przenosi 3000 franków. 
W razie,jeżeliby któryż zabezpieczonych 
dla choroby lub innych jakich od niego 
niezależnych przyczyn wpłatę składek 
przerwać musiał, i jeżeli przerwa ta nie 
potrwa dłużój jak lat 5, — w takim razie 
może on późuiój podjąć wpłatę na nowo, 
zaś rentę otrzyma on o tyle dni, miesięcy 
lub lat późuiój, ile przerwa ta wynosiła. 
Każdy z zabezpieczonych może sobie przez 
dobrowolne podwyższenie wkładek swych, 
aż do pewnój przepisanej wysokości, za­
pewnić po upływie lat 30 zwrot całego 
kapitału wpłaconego; wolno mu także 
wyrzec się renty swój na rzecz żony 
i dzieci, które otrzymają ją, lub ca­
ły kapitał wpłacony, po jego śmierci, 
podobnie jak przy zabezpieczeniu na ży­
cie. Jeżeli zaś który z robotników, który 
już przez czas dłuższy płacił składki, dla 
choroby lub innych nieprzewidzianych po­
wodów, składek dalój już płacić nie zdoła, 
natenczas otrzyma on stósownie unormo- 
ne wsparcie, które pokrytem zostanie z 
reuty, pozostałój wskutek śmierci lub emi­
gracji robotników w kasach zabezpiecze­
niu, z dobrowolnych datków i zapisów, 
Waz z podatku, jaki opłacać mają wszy­
scy chlebodawcy, zatrudniający robotników 
Zagranicznych i to w wysokości 10 cen- 
timów za każdego robotnika. Dla tych 
robotników, którzy już się zabezpieczyli 
“a starość w jakiójkolwiek prywatnój ka­
sie zabezpieczenia, lub którzy z kas tych 
już pobierają rentę, dopłacać będzie pań­
stwo przypadającą na nie kwotę w prze- 
Pisanój w ustawie wysokości. Każdy ze 
ubezpieczonych otrzyma podobnie jak 
w Niemczech książeczkę, w którój ró­
wnież za każdą wpłaconą składkę wlepiać 
będzie markę kwitową. Rząd obliczył w 
■notyw&ch do ustawy rzeezonój, że po 30 
wtach jej istnienia, znajdować się będzie 
*c Prancyi 5^2 miliona robotników za­
bezpieczonych, i że rząd wtedy dopłacać 
Mzie musiał mniej więcej 100 milionów 
franków. Nadmienić w końcu wypada, 
&e zabezpieczenie to nie jest przymuso-

lecz dobrowoluóm.
, Tak się przedstawia nowa ta ustawa 
rruncuzka. Poznawszy ją dokładniój w 
?zczegółach, przyznać musimy, że niektóre 
$ przepisy usunęły w części przynajmniój 
Pewne wątpliwości i obawy nasze co do 
’tycznych i moralnych jój skutków. Przy 
tuk wysokiój bowiem wkładce do kas za­
pieczenia każdy z robotników nabrać 

przekonania, że renta późuiejsza nie 
ł^st „obowiązkową“ łaską państwa, a więc
°Shłu, lecz pensyą rzetelnie zapracowaną 
' części własnemi zdobytą siłami. Z po­
zwem tóż spoglądać musimy na to pań- 
. 5°, które mimo tylu klęsk poniesionych, 
“htto iście kolosalnych ciężarów W dzie­

dzinie militarnśj, tyle jeszcze czuje w so­
bie sił materyalnych, iż spokojne o przy­
szłość, nałożyć może nowy ciężar ogromny 
na klasy zamożniejsze, a mianowicie na 
rólmków i przemysłowców swych, boć ci 
w pierwszój linii pod ustawą tą cierpieć 
będą. W innych krajach, a zwłaszcza w 
Niemczech byłoby to czemś niemożli wóm. 
Można na ustawę tę zapatrywać się z ró­
żnych punktów widzenia, można zarzucić 
jój niejedno, — co tóż zapewne różne 
strony w Izbach uczynią w pełnój mierze, 
— to jednakże zaprzeczyć się nie da, że 
rząd francuzki dał przez wniesienie usta­
wy tój nowy dowód, iż nie lęka się pod 
jęcia radykalnój nawet kuracyi niedoma­
gać społecznych, i że to, co Prancya po­
dejmuje dla dobra swych klas pracują­
cych — jest całym, a nie półśrodkiem 
tylko. 1

Telegramy.
Wiedeń, 4 czerwca. Namiestnik 

Czech, hrabia Thun, zachorował na febrę 
gastryczną. — Wczoraj szalała nad Wie­
dniem niepamiętna burza, która trwała 
przez kilka godzin i ogromne wyrządziła 
spustoszenia. Pioruny biły bezustannie i 
zabiły dwoje dzieci, idących do szkoły, i 
ogłuszyły lub poraziły wiele innych osób.

Wiedeń, 4 czerwca. Cesarz przyj­
mował dzisiaj deputacyą miasta Tryestu 
pod przewodnictwem burmistrza, który 
wręczył monarsze pótycyą mieszkańców 
miasta w sprawie zniesienia tryesteńskie- 
go wolnego portu.

Wiedeń, 4 czerwca. Półurzędowy ko­
munikat z Beri na do „Polit. Carr.“ ubo­
lewa, że niektóre gazety liberalne roz­
siewają wciąż jeszcze wieści, że drożyzna 
chleba doszła w Niemczech do takiej 
wysości, iż rząd wbrew oświadczeniu 
kanclerza Capriviego zniewolonym będzie 
cła zbożowe znieść lub zawiesić. W obec 
wieści tych oraz wytworzonój przez nie 
niepewności, oświadcza komunikat ten 
stanowczo, że rząd niemiecki pod żadnym 
względem nie odstąpi od stanowiska, 
jakie w tój sprawie zajął, i ceł zbożowych 
nie zniesie, ani nie zasuspenduje.

Berno (szwajcarskie/ 4 czerwca. Ko­
mitet ligi przeciwko podrażaniu żąwności 
postanowił dzisiaj chwycić się tak zwa­
nego referendum, aby zapobiedz ustano­
wieniu nowój taryfy eeluój, która ma być 
podstawą do układów handlowo-celnych 
z Niemcami i Austryą. Termin upra­
wniający do zbierania potrzebnych na ten 
cel podpisów (30,000) upływa z dniem 14 
lipca r. b.

Berno, 4 czerwca. Z sędziów przy­
sięgłych, którzy sądzić mają sprawców 
rewolucyi tesyńskiój, a zwłaszcza mor­
dercę radzcy Rossiego, należy 11 do 
stronnictwa radykalnego, a tylko 1 do 
stronnictwa konserwatywnego. Jest to 
nowa próbka „sprawiedliwości" liberałów. 
W obec takiego składu trybunału dziwić 
się nie można, że morderca Rossiego, 
Oastioni, zapowiedział, iż powróci na ozna­
czony dzień do Szwajcaryi i dobrowolnie 
stanie przed sądem.

Bruksela, 4 czerwca. Prawica Izby 
deputowanych odbyła dzisiaj zebranie w 
celu zbadania projektu, dotyczącego re- 
wizyi konstytucyi, i postanowiła me po­
rzucać zajmowawanego dotychczas stano­
wiska. Prawica żąda więc, jako con­
ditio sine qua non rewizyi konstytucyi, 
aby poprzednio porozumiano się co do 
norm prawnych nowój ustawy, dotyczą- 
cój wyborów do rad komunalnych i pro- 
wincyonalnych. Rząd przedłoży projekt 
odnośny niebawem.

Paryż, 4 czerwca. Car rosyjski zawia­
domił podobno rząd tutejszy, że pragnął­
by na stanowisku ambasadora francu­
skiego w Petersburgu ujrzeć hr. Monte­
bello, dotychczasowego ambasadora fran- 
cuzkiego w Oarogrodzie. Wskutek tego 
każdój chwili spodziewać się można no- 
minacyi odnośnój. — Dotychczasowy po­
seł francuzki w Kopenhadze, Thomson, 
mianowany został jeneralnym pobórcą po­
datków w Montpellier.

Pary», 4 czerwca. Na wczorajszóm 
zebraniu służby kolejowój, w któróm 
wzięło udział także kilku deputowanych 
i radzców municypalnych, powzięto 
uchwałę, protestującą przeciw wydaleniu 
ze służby pewnój liczby posługaczy kole­
jowych, należących do syndykatu robotni­
ków. Równocześnie postanowiono rozpo­
cząć strejk, wrazie, gdyby poczynione 
w tój sprawie u władz odnośnych Kroki, 
żadnego rezultatu wydać nie miały. 
Śledztwo w sprawie Turpina i Triponeta 
ukończonóm zostanie w tych dniach, —

Z nad Senegalu donoszą, że wyprawa 
francuzka na „wybrzeże kości słoniowój“, 
stoczyła po śmierci przywódzcy, poru­
cznika Quiquerez, walk, z krajowcami, 
w którój uległa i straciła mnóstwo broni 
i innych zapasów.

Rzym, 4 czerwca. Ojciec św. odbył 
dziś aj zapowiedziany konsystorz pnbli- 
czny, i to ściśle według ogłoszonego pro­
gramu. Ojciec św. czuje się zupełnie 
zdrowym i udzielił zebranym silnym gło­
sem błogosławieństwa.

Rzym, 4 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych zainter- 
pelował deput. Pais rząd, jakie kroki 
przedsięwziąć zamierza przeciwko prze­
śladowaniu żydów w różnych krajach 
Europy. Prezes ministiów odpowiedział, 
że rząd włoski nie może i nie będzie się 
mieszał do wewnętrznych spraw innych 
państw europejskich. Gdyby jednakże 
rząd zniewolonym był w sprawie tój do 
zabrania głosu, toby bezwarunkowo prze­
mówił za jak największą tolerancyą reli­
gijną.

Turyn, 4 czerwca. W dolinie Suse 
zspadło się w nocy ubiegłej podczas na­
der gw&łtownój burzy, kilka domów, przy- 
czem 9 osób straciło życie na miejscu, a 
kilka innych odniosło ciężkie rany.

Londyn, 4 czerwca. Sekretarz sta­
nu dla Itlaudyi, Balfour, oświadczył na 
zebraniu unionistyeznego związku kobiet, 
że dziś już można w całój niemal Itkndyi 
bez obawy przywrócić prawa zwyczajne. 
Tylko w jrduem hrabstwie i w kilku dy­
stryktach należy jeszcze przez czas pe­
wien utrzymać prawa wyjątkowe.

Londyn, 4 czerwca. W Olyde wy­
buchnie niezawodnie nowy strejk robotni­
ków w tam ejszych fabrykach machin i 
wyrobów żelazuych, tak .ramo w Glasgow 
strejk robotników w warsztatach okręto­
wych, ponieważ zarządy fabryk i war­
sztatów postanowiły zmniejszyć im płacę 
o całe 7j/2 procent. Jeżeli zarządy po­
stanowienia swego nie cofną, w takim 
razie zaświętuje consjmniój 20,000 robo­
tników. — Woźnice i konduktorzy tram­
wajów i omnibusów londyńskich rozpoczną 
strejk w sobotę w nocy o godzinie 12, 
jeżeli poprzednio nie nastąpi pomiędzy ni­
mi a kompanią porozumienie.

Londyn, 4 czerwca. „Times“ publi­
kuje dzisiaj pismo zarządu kompanii Arm­
stronga, w którem tenże zarząd oświadcza, 
że nie Triponó lecz sam Turpin udzielił 
mu wskazówek technicznych co do fabry- 
kacyi melinitu.

Londyn, 4 czerwca. Ambasador 
niemiecki w Londynie, hr. Hatzfeld, do­
niósł dzió lordowi-majorowi Londynu, że 
cesarz Wilhelm przyjął zaproszenie na 
zapowiedziane na cześć jego w City śnia­
danie i że chętnie przyjmie z rąk lorda 
adres rady miejskiój.

Londyn, 4 czerwca. W procesie 
podpułkownika Cumminga o oszustwo 
przy grze w karty, przesłuchiwano dzi­
siaj Wilsona, który zeznał, że Cumming 
rzeczywiście oszukiwał, co nie tylko on, 
lecz i kilku przyjaciół jego dostrzegli 
niejednokrotnie. — Z Buenos Ayres do­
noszą, że tam wzrasta znów oburzenie 
przeciwko rządowi, wskutek czego oba­
wiać się można nowych zaburzeń.

Lizbona, 4 czerwca. Komisye Izby 
deputowanych dla spraw zewnętrznych, 
finansowych i kolonialnych, oświadczyły 
się za n&tychmiastowem zatwierdzeniem 
nowój angielsko-portugalskiój ugody na 
uchwalonych przez rząd podstawach. 
Odnośne sprawozdanie przedłożone zo- 
stauie jutro Izbom, które obrady nad 
niem rozpoczną niezawodnie w sobotę.

Bukareszt, 4 czerwca. Izba depu­
towanych przyjęła po przemówieniu pre­
zesa ministrów i ministra finansów pro­
jekt adresowy, wniesiony przez większość, 
70 głosami przeciwko 30.

Petersburg, 4 czerwca. Carowa 
przyła wczoraj wieczorem do Jałty. — 
Carewicz wraca przez Syberyą do Rosyi. 
Gubernator krajów amurskich, baron 
Korff, towarzyszyć mu będzie aż do gra­
nic swój gubernii. Książę grecki Jerzy 
wyjechał natomiast morzem do Yokoha- 
my, zkąd przez Amerykę wróci do 
Grecyi.

Carogród, 4 czerwca. Układy, doty­
czące uwolnienia uprowadzonych przez 
rozbójników podróżnych niemieckich, nie 
doprowadziły dotychczas do żadnego re­
zultatu. Żądany przez nieh okup depo­
nowano na ich własne życzenie u austrya- 
ckiego ajenta konsularnego w Kirkilisseh. 
Rozbójnicy nie dowierzają atoli układom, 
ponieważ w Kirkilisseh wzmocniono za­
łogę. Rząd turecki rozporządził więc na 
życzenie ambasadora niemieckiego barona

Radowitza, aby na razie zasystowano 
ruch wojsk w okolicy owój. Kupiec Israel 
przebywa w Kirkilisseh.

* Wiec. W Krotoszynie odbędzie się 
w niedzielę dnia 14 czerwca r. b. o go­
dzinie 5 po południu na sali p. Głowa­
ckiego w sprawie zaprowadzenia nauki 
języka polskiego. Ojców rodziny i przy­
chylnych sprawie zaprasza

Komitet.
_

* Komisy a kolonizacyjna nabyła 
w środę na subhnście w Śremie majętność 
rycerską Nówiec z folwarkiem Malinie za 
cenę 280,000 marek. Do licytacyi sta­
nęło także kilku Polaków, ale przelicy­
tował ich reprezeutant komisyi.

* W Rzegocinie -w pLszewskióm, 
rozpoczęto już od tygodnia w szkole 
prywatną naukę języka polskiego — i to 
dzięki zabiegom i usilnemu staraniu p. 
Józefa Chłapowskiego.

Jejo SwigttWiwflśd Papieża Lesna XIII
o kwestyi socyalnéj.

(Ciąg dalszy.)
Wreszcie powiemy, że pracodawcy i 

robotnicy sami mogą szczególnie przyczy­
nić się do rozwiązania kwestyi za pomo­
cą wszystkich stowarzyszeń, zdolnych 
wspierao skutecznie nędzę i dokonań zbli­
żenia między dwoma klasami. Do tój 
liczby należą towarzystwa wzaj<muój po­
mocy, różne instytucye, powstałe z pry­
watnej inieyatywy, które mają na cela 
wspieranie robotników, jako też ich wdo­
wy i sieroty, w razie śmierci, w nieszczę­
śliwym przypadku lub chorobie, stowa­
rzyszenia, które rozpościerają dobroczyn­
ną opiekę nad dziećmi obojga pici, nad 
młodzieżą i dorosłymi. Pierwsze atoli 
miejsce należy się korporacyom robotni­
czym, które obejmują mniój więcój wszy­
stkie stowarzyszenia.

Przodkowie nasi doznawali od dawna 
dobroczynnego wpływu tych korporacyi. 
Kiedy bowiem rzemieślnik znajdował w 
nich nieocenione korzyści, sztuki, jak tego 
dowodzą liczne pomniki, czerpały nowy 
blask i nowe życie. Ponieważ dzisiaj 
pokolenia są bardziój ucywilizowane, oby­
czaje łagodniejsze, wymagania codzienne­
go życia liczniejsze, nie ulega przeto wą­
tpliwości, iż należy zastosować korpora- 
cye do tych nowych warunków Z przy 
jemnością też patrzymy na to, że wszę­
dzie tworzą się stowarzyszenia tego ro­
dzaju, składające się już to z samych ro­
botników, juz też mieszane, obejmujące 
robotników i pryncypałów; życzyć należy, 
aby rozprzestrzeniały swą czynność. Jak­
kolwiek zajmowaliśmy się tem niejedno­
krotnie, zamierzamy przedstawić tutaj ich 
korzyści i ich prawo bytu i zarazem 
wskazać, jak powinny się zorganizować 
i jaki powinien być program ich dzia­
łania.

Doświadczenie codzienne wskazuje 
człowiekowi szczupłość sił jego i pobudza 
go do przyłączenia się do jakiejś, korpo­
racyi obcej. W Piśmie św. czytamy to zda­
nie: „Lepiój tedy dwiema byc społem, 
niż jednemu: albowiem mają pożytek z 
swego towarzystwa. Jeśli jeden upadnie, 
drugi go podeprze. Biada samemu: bo 
jeśli upadnie, nie ma ktoby go podniósł 
(Eecl. IV, 9, 10). I to drugie: „Brat, 
który bywa wspomagań, jako miasto mo­
cne a sądy jako zawory miast.“ (Przyp. 
XVIII, 19). Z tego wrodzonego popędu, 
jako z wspólnego źródła, powstaje naj­
przód społeczeństwo świeckie, nastę­
pnie w łonie tegoż inne społeczeń­
stwa, które jakkolwiek ograniczone 
i niedoskonałe, niemniój jednak są społe­
czeństwami istC" '»ii. Między temi dro- 
bnemi społeczeństwami a wielkiem, istnie­
ją głębokie różnice, które pochod?ą z ich 
najbliższego przeznaczenia. Cel społe­
czeństwa świeckiego obejmuje wszystkich 
obywateli, ponieważ się mieści we wspól­
nych dobrach, t. j. w takich, w których 
wszyscy i każdy z osobna mają prawo 
uczestniczyć w sposób odpowiedni. Dla 
tego tez nazywają się dobrem publicznem, 
ponieważ łączą ludzi, by utworzyć z nich 
naród (S w. Tom.). Przeciwnie społeczeń­
stwa, tworzące się w jego łonie, są uwa­
żane za prywatne i są niemi w istocie, 
ponieważ bezpośrednią ich racyą bytu

jest prywatny i wyłączny pożytek ich 
członków.

Społeczeństwem prywatnóm jest to, 
które się tworzy w celu prywatnym, jak 
kiedy dwóch lub trzech łączy się w spół­
kę, aby razem prowadzić handel. Że te 
społeczeństwa nie mogą istnieć jak tylko 
w łonie społeczeństwa świeckiego, którego 
tworzą części, ztąd nie wynika, mówiąc 
ogólnie i zważywszy ich naturę, aby. w 
mocy państwa leżało zabronić im istnie­
nia. Prawo istnienia dała im natura 
sama a społeczeństwo świeckie zostało 
ustanowione na to, aby strzedz prawa 
naturalnego, a nie na to, aby je niwe­
czyć. Dla tego też społeczeństwo świe­
ckie, któreby zakazywało istnienia społe­
czeństw prywatnych, godziłoby samo 
na siebie, ponieważ wszystkie sto­
warzyszenia publiczne i prywatne wywo­
dzą swe pochodzenie z tój samći zasady 
naturalnój: łączności towarzyskiej czło­
wieka. Zachodzą bez wątpienia okoli­
czności, które upoważniają prawo do 
sprzeciwiania się założeniu stowarzyszeń 
tego rodzaju. Gdyby jakieś towarzystwo 
na podstawie swych statutów dążyło do 
celów sprzeciwiających się widocznie 
uczciwości, sprawiedliwości, bezpieczeń­
stwu państwa, władze publiczne miałyby 
prawo przeszkodzić jego tworzeniu się, a 
jeśliby już istniało, rozwiązać je. W tem 
wszystkiem atoli muszą postępować z 
wielką przezornością aby nie wkraczać 
w prawa obywateli i nie ustanawiać pod 
pozorem pożytku publicznego czegoś, cze- 
muby się sprzeciwiał rozsądek. Ustawa 
bowiem wtenczas tylko zasługuje na po­
słuszeństwo, jeżeli się zgadza z zdrowym 
rozsądkiem i odwiecznem prawem Bożem.

Tutaj nasuwają Nam się na myśl bra­
ctwa, kongregacje i zgromadzenia reli­
gijne wszelkiego rodzaju, którym dała po­
czątek władza Kościoła i pobożność wier­
nych: jak zbawienne one wydały owoce 
dla rodzaju ludzkiego aż do naszych cza­
sów, o tem dzieje mówią dostatecznie. 
Zapatrując się ze stanowiska zdrowego 
rozsądku, stowarzyszenia te przedstawiają 
się jako utworzone w celach uczciwych 
i tem samem pod opieką naturalnego pra­
wa; o ile one dotyczą religii, zależą je­
dynie od Kościoła. Władze publiczne 
zatem nie mogą prawnie przywłaszczać 
sobie żadnego prawa do nich, ani rościć 
pretensyi do administrowania niemi; ich za­
daniem raczej jest szanować je, Dopierać, a 
jeśli potrzeba, bronić ieh. Wręcz prze­
ciwne rzeczy atoli zmuszeni byliśmy wi­
dzieć w ostatnich zwłaszcza czasach. W 
wielu krajach państwo powstało przeci­
wko tym stowarzyszeniom i dopuściło się 
niesprawiedliwości w obec nich: poddając 
je pod ustawy świeckie, pozbawiająca 
słusznego prawa osoby prawnój, zagar­
niając ich dobra. Do tych dóbr Kościół 
miał jednakże prawo, każdy z członków 
miał je także, ofiarodawcy, którzy je 
przeznaczyli i wreszcie ci, którzy z nich 
czerpali pomoc i ulgę, mieli swoje prawa 
do tych dóbr.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Pundusz ínitipol¡-ü<i.

Z dyecezyi chełmińskiej otrzymuje 
„Gaz. Tor.“ następujące pismo:

„Prawdopodobieństwo pobierania wspar­
cia z junduszu antipolskiego przez teolo­
gów dyecezyi naszój jest bardzo wielkie, 
a przemawia za tóm fakt następujący.

„Roku 1887 w miesiącu październiku 
przyszedł do mnie p. S. z K., drugi Rex 
na Księstwo Poznańskie, z prośbą o 
wskazanie mu 6 kandydatów teologii ka- 
tolickiój z dyecezyi chełmińskiój, o któ­
rych utrzymanie na akademii przez lat 
cztery starać się bądzie p. Oertzen, lan- 
drat powiatu bydgoskiego, dając każdemu 
rocznie 300 tal. wsparcia. Kiedym żą­
daną liczbę akademików wymienił, ale z 
umysłu nazwiska tylko samych Polaków, 
odrzekł: Wiadomo księdzu, w jak smu­
tnych żyjemy czasach — das Geld wird 
naemlich aus dem Antipolenfonds entnom- 
men und die Kandidaten muessen Deutsche 
sein. Nie otrzymawszy czego pragnął 
odemnie, oświadczył, że poprosi ks. Ofi- 
cyała dr. Luedke o wskazanie mu Niem­
ców teologów, z którym, jak mówił, za­
poznał się w Raciążu na introdukcyi ks. 
R. Czy interpelant udał się w tej spra­
wie do Peplina i czy życzeniu jego za­
dość się stało, nie umiem powiedzieć, 
można przecież przypuścić, iż przy sła­
bości ludzkiój i biedzie powszechnój tak 
czy owak znalazła się żądaną liczba kan­
dydatów.



„Kto z gimnazyastów katolików na­
rodowości niemieckiój pobiera wsparcie z 
funduszu tego czy tam antipolskiego, to 
jest jawną tajemnicą wśród uczniów 
każdego gimnazyum, pomimo starania 
utrzymania tój wcale niepięknój sprawy 
w ukryciu przez przełożonych, a pobie­
rający sami zdradzają zazwyczaj ta

my tu nie przyszli po ochocie. A guber­
nator nam odpowiedział: idźcie do tój 
wsi, gdzieście byli, a ja rozporządzę, że­
by wam dali kwaterę. Więc my wrócili 
do swojój czeladki, którąśmy zostawili po 
drodze, i wróciliśmy do wsi, a gubernator 
przysłał rozkaz, żeby nam dali kwaterę 
we włości. Mamy więc kwaterę, ale nie

jemnicę i odznaczają się, pomni celu, w ma żadnój wygody, tylko tyle, że nie je
jakim pieniądze pobierają, i przysłowia: 
Wessen Brot ich esse, dessen Lied ich 
singe, większą nienawiścią do swych 
współuczniow polskich. To zatruwanie 
serca młodzieży w samóm zaraniu życia, 
to napawanie jój nienawiścią do drugich

steśmy na dworze, bo ciepła nie ma i 
cierpim ciężkie mrozy tak, że woda nam 
marznie, a dzieci mało nie pomarzną, a 
nasz ojciec, który był lat 19 wygnany w 
Chersońskiój gubernii, a jak nas z domu 
wywieźli, to i jego tutaj przywieźli, ma

od samych niemal pieluch, samo się. są- już lat 70 i od zimna już nie ma zdrowia.
dzi, a pewnie nikt się nie znajdzie, ktoby 
śmiał bronić strony moralnój jałmużny 
rzeczonój, bo to grosz judaszowski.

„Żeby mnie nie posądzono, że zajście 
wyż opowiedziane jest z palca wyssane, 
wyraźnie nadmieniam, że podałem je do 
publicznej wiadomości w „Gazecie To- 
ruńskiój“ czy „Kuryerze Poznańskim“, 
zanim w dwa lata późoiój p. S. samobój­
stwem zakończył życie“.

(Nie przypominamy sobie, iżby w pi­
śmie naszóm coś podobnego było umie­
szczone. Red. „Kur. Pozn.“)

L i s ty U n i t ó xv.
Część druga.

List XXIV.
Orenbnrska gubernia, 2 marca 1890.

List wygnańców z gubernii Siedleckiój, 
powiatu .....  parafii ...... ze wsi ....... po­
zostających teraz w orenburskiój gubernii, 
wsi ......

Gdy nas przywieziono do wyżój pi- 
sanśj wsi, dali nam miejsce w kancela- 
ryi, ale w przeciągu niejakiego czasu 
kazali nam najmować kwaterę, aleśmy 
się na to nie zgodzili i do tego czasu po- 
zostajemy na tój samój kwaterze, dwie 
familie.

W roku 1888 nie dali nam spokoju, 
tylko nas męczyli, bo nam nie dali drze­
wa palić w piecu, a jak sobie jakich 
gałązek nazbieramy i zapalim w piecu, 
żeby choć ugotować dla małych dziatek 
co do zjedzenia, to nie dali, tylko zaraz 
ogień zaleją. Tośmy cierpieli srogie 
udręczenie, bo nie było gdzie ugotować 
strawy, tak, że po trzy tygodnie gotowa­
nego nic my nie jedli, Mrozy były na 
50 stopni, to tóż w r. 1888 umarła moja 
bratanica z tego udręczenia.

cele zjazdu, następnie Książę-Biskup 
ryborza, dr. Napotnik (Słoweniec) wyg}0> 
sił mowę o kwestyi narodowości. Obie te 
mowy streścimy niebawem.

Wczoraj komisy a Izby poselskiój wszy, 
stkiemi głosami przeciwko dwom, oświat 
czyła się za zniesieniem* istniejącego oj 
lat siedmiu stanu wyjątkowego w Wied^J 
i niektórych innych miastach Dolnój 
stryi. Hrabia Tafie opiera się temu
Jnniri n wr IrarTrl-rrm ra71(l 11 P.T VD1 mil _

rentów gazet, których jest bardzo zna­
czna liczba, umieszczono na ławach prze­
znaczonych dla sędziów przysięgłych, bo 
proces toczy się na sali sądów przy­
sięgłych.

Naczelny redaktor Fussangel, który 
już 29 razy był karany za przewinienia 
prasowe, odpowiada na zapytanie prezy-

____ ______w______u denta, że nie twierdził on, jakoby korni-
sze obelgi na Redaktorów tego pisma i I sye szacunkowe były znały stósunki ma- , .
jego zwolenników, których po za temi jątkowe za nisko opodatkowanych, lecz daniu a w każdym razie uczyni mu Za.
artykułami się domyślano. W inkrymi- chciał tylko to powiedzieć, że te komisye, dość dopiero wtedy, jeżeli Izba uchwali
nowanych artykułach twierdzono, że ko- mające do dyspozycyi prawne środki, świeżo wniesioną ustawę przeciwko agi.
misya szacunkowa wbrew lepszój wiedzy mogły się były dowiedzieć o tych stósun- tacyom socjalistycznym. ą jeszcze

■ - ■ • 1 kach majątkowych. Nie twierdził on też, szczegóły tój wmesionój w Izbie juz przed r,„ratki
jakoby osoby za nisko opodatkowane na- trzema dniami ustawy nie są znane, p0. sz 
leżały wyłącznie do wyznania ewangeli- nieważ drukarnia państwowa jeszcze jej
ckiego, bo zaczepiał on także katolików, nie odesłała do prezydyum Izby. pOBo
Co do stanowiska politycznego zanisko jednak jest to ta sama ustawa, którój
opodatkowanych, to chodziło mu jedynie projekt rząd przedłożył Izbie w przeszłej
o to, aby zaznaczyć, że zarząd miasta sesyi i która wtedy nie została uchwa,
Bochum spoczywa w ręku narodowo-libe- loną, a zatóm znosi lub uszczupla zagwa.

chumskich, a między nimi i radnych miej­
skich, forensów, towarzystw, fabryk, za­
znaczając, że oni za mało płacą podatku. 
Te artykuły wywołały niezmierne wra­
żenie, narodowo-liberalne pisma — bo ich 
to stronnikom wyłącznie ten zarzut zani- 
skiego opłacania podatku uczyniono — 
zerwały się równocześnie przeciw „West­
fälische Volksztg.,“ miotając najbrudniej-
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Za przysłane... waszój Wielebności 
serdecznie dziękujem, bo i nasza familia 
dostała. Ja przybył do... na ten sam 
dzień, w którym oni otrzymali list, a 
takżó przybyły dwie inne rodziny, to nas 
było cztery familie przy odebraniu tego 
listu. Tośmy się bardzo uradowali i 
dziękujem Panu Bogu, że nas nie opu­
szcza i dodaje pomocy przez pobożnych 
chrześcian katolików, którzy o nas nie 
zapominają. Dziękujem Waszój Wiele- 
bnośei za troskliwą pamięć, oraz wszyst­
kim gorliwym chrześcianom katolikom, 
Panom i Paniom dziękujem, za waszą 
jałmużnę: niech Wam Pan Bóg wyna­
grodzi w szczęściu i zdrowiu i wszelkiej 
pomyślności.

Jeszcze muszę nadmienić, żem otrzy­
mał list od żony z Królestwa Polskiego, 
to piszą mi, że bardzo mordują ludzi i 
przymuszają, żeby świętowali ruskie 
święta, a po drugie tych, którzy śluby 
brali w Krakowie, to ich rozganiają 
i do haresztu zabierają i pieniężną karę 
nakładają, po 20 rubli i więcój. I o małe 
dzieci też męczą, żeby chrzest przyjmo­
wały u popów i karzą po kilka rubli. 
To niech Bóg broni, co ten nieprzyjaciel 
wyrabia i mówi, że będzie wywoził na 
Afońską górę. (?)

Tak mi pisze żona, bo my jesteśmy 
rozłączeni, jak para ptaków z gniazda je­
dnego, bo mnie wzięli, a żona i synaszek, 
to pozostają w siedleckiój gubernii, opu­
szczone sieroty. Ale więcój takich jest 
tutaj rozłączonych, bo też i żony poza­
bierał z dziećmi, a mężowie zostali w sie­
dleckiój gubernii. Niektóry mąż chciał 
sobie zatrzymać choć jedno dziecko, to 
nie dali tylko wyrwali z rąk i zabrali z 
matką na wygnanie, a ojca zostawili bez 
żony i bez dziatek.

O jakież to było żałosne nasze rozłą 
czenie i płacz rzewny, rozstawać się zeCo do po- ______ r____  _____

chowania niebożczycy nikt nam nie prze-1 swojemi żonami i dziatkami! Tośmy byli
rtnr n* r» /I r» n 1 w m a ma. 2 - — -- - 1* * _ I * - « ■ - _ _szkadzał i my sami ją pochowali, jak jak pomarli z tego smutku i żalu! O,
tylko mogli, a prawosławne popy nie 
przystąpiły do nas, bo nie mieli prawa. 
Miłosierdzie boskie broniło nas, że nam 
w niczóm nie szkodziły moskiewskie 
sidła.... i my sami z wielkim żalem oble­
waliśmy łzami nasz smutek i nasze biedne 
życie.

Ale spokoju nieprzyjaciel nam nie 
daje i koniecznie z kancelaryi nam się 
kazali wynosić, aż 20 czerwca 1890 r. 
ustawili sikawkę w okno o godzinie dzie- 
siątój w nocy i zlali nas wodą tak, że 
mało nasze dziatki nie pomarły ze stra­
chu, bo nie było sucliój nitki na nas. 
O mój Boże, co za srogośó nieprzyjaciel­
ska tak męczyć nieszczęśliwych wygnań­
ców. Pierwszego września 1889 roku 
przyszli do nas Uriadnik i wójt z wielu 
ludźmi i wyrzucili nas na środek ulicy i 
nie dali nam izby, więc my się marno­
wali pod golem niebem, a że były wia­
try i deszcze, to dzieci i stare kobiety 
ledwie nie pomarły, bo w tym miesiącu 
bywa w tych stronach już chłodno. Po­
szliśmy tedy do gubernii, ale że starzy i 
dzieci mało nam w drodze nie pomarzły,

za nisko opodatkowywała wymienione 
osoby, będące przeważnie wyznania ewan- 
gielickiego, a z przekonania politycznego 
należące do stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego. Nadto zarzucały te artykuły 
administracyi ubogich miejskich, że w nie- 
właściwóm miejscu zaprowadza oszczę­
dności i że zbyt niskie opodatkowanie bo-
gaezy dzieje się kosztem uboższych, a ralnych; nie twierdził on też, jakoby rautowaną konstytucyą wolność zgromi
Aniasav£i<» luuuLuiaun. tajny radzca Baare odciągał robotnikom dzen publicznych, prasy, sądów przys^.

Szczegółowo twierdziła „Westfälische podatek od ich myta, lecz chciał jedynie głych itd. - o ile tych swobód naduży.
Volksztg.,“ że jeneralny dyrektor Baare, wykazać, że robotnicy opłacaliby o wiele wają socyalisei. Go do nas są zimy,

zwłaszcza robotników.

Matko Boska Częstochowska 1 wejrzyj na 
nas nieszczęsnych wygnańców, cośmy od' 
daleni w tak dalekie strony, mąż od żony 
i od dzieci, a żona od męża z malutkie- 
mi dziatkami. Bo tym kobietom, które 
tu są bez mężów z maleńkiemi dziećmi, 
to jest wielka bieda w cudzój stronie, bo 
takie dzieci były, co miały po pół roku 
Więc srogie prześladowanie cierpiały, bo 
nie miał nieprzyjaciel litości ani nad ma- 
łemi, ani nad starymi, tylko męczył srogo 
i męczy bez litości, do tój pory, a nie 
folguie. I na tych słowach kończę mój 
list. Upadam do nóg waszój Wielebności 
i Panom i Paniom i proszę wybaczyć, że 
niewyraźnie piszę, bo jesteśmy ludzie pro 
ści, nieuczeni, tylko samouki.

Proces jmij « Bochum
o sprawy podatkowe.

I.
Od poniedziałku rozpatruje Izba kar- 

więc zostawiliśmy ich w drodze, a my I na w Bochum sprawę karną, która od
mężczyźni poszliśmy do gubernatora w 
Orenburgu. Zaszliśmy do niego i mówi­
my, żeby nas tak nie dręczyli. Co chcesz,

roku zajmuje jak najszersze koła społe­
czeństwa niemieckiego. Katolickie pismo 
„Westfälische Volkszeitung,“ wychodzące

to z nami rób, ale my domów najmować w Bochum, zamieściło w roku zeszłym
tutaj w waszych stronach nie będziemy; 
puszczaj nas do naszój własnój ziemi, bo

szereg artykułów, w których wymieniało 
po nazwisku znaczną liczbę obywateli bo-

mający 330 tysięcy rocznego dochodu, 
opłaca podatek tylko od 28—32 tysięcy 
marek; jeneralny dyrektor Frielinghaus 
opłaca podatek od 7200 — 8400 marek 
dochodu, a ma co najmniój 120 tysięcy 
dochodu; radzca górniczy Schultz opłaca 
podatek od 10,800—12,000 marek, a ma 
przynajmniój dziesięć razy więcój docho­
du ; jeneralny dyrektor Hoffmann, mający 
54—60 tysięcy marek dochodu, opłaca 
podatek tylko od 8400 do 9600 marek; 
dochody aptekarza Hartmanna wynoszą 
40—50 tysięcy m., a tymczasem opłaca 
on podatek tylko od 7200—8400 mk.; 
bracia Robert i Karol Kor te opłacają 
podatet od 9000—10,800 mr., a mają 
rocznego dochodu, Robert Korte 36 ty­
sięcy, a Karól 60 tysięcy marek; radny 
miejski Mummenhof ma 10—12 tysięcy 
marek rocznego dochodu, a opłaca poda­
tek tylko od 3600—4200 m.; tyleż do­
chodu ma radny miejski Schwenger, a 
płaci podatku tylko tyle co Nummenhof; 
radny Tegeler płaci podatek od 4200 do 
4800 m, dochodu, a ma przynajmniój 15 
tysięcy dochodu rocznego; dyrektor hut 
Dreyer opłaca podatek dochodowy pier­
wszego stopnia, a powinien być opoda­
tkowanym w dziewiątym stopniu; syno­
wie jeneralnego dyrektora Baare są 
także za nizko opodatkowani; lejarnia 
bochumska opłaca podatku 44 tysiące, a 
powinna płacić 120 tysięcy marek. Dalój 
twierdziła „Westf. Volksztg.“, że pier­
wszy burmistrz w Bochum, Bollmann 
także za nisko jest opodatkowany, po­
biera on bowiem 11,200 marek rocznego 
dochodu, powinien zatem być w dziesią­
tym stopniu, a jest tylko w siódmym. 
Podobne zarzuty uczyniono burmistrzowi 
Lange, wielu innym członkom magistratu 
i członkom komisyi szacunkowej. Nadto 
zarzucano bochumskiemu towarzystwu wy­
borczemu, że wywiera przy wyborach 
nacisk na robotników, zniewalając ich do 
głosowania na narodowo-liberałów. Do­
wodząc, że ubożsi przez takie manipula- 
cye podatkowe są pokrzywdzeni, wołała 
„Westf. Volksztg.“: „Precz z ratusza 
z tymi, za nisko opodatkowanymi!“ — 
W dalszych artykułach twierdziła „Westf. 
Volksztg.“, że tajny radzca jen. dyr. 
Baare wywiera przy wyborach nacisk na 
swoich robotników i grożono mu wyto­
czeniem tej sprawy przed cesarzem; za­
rzucano temu radzcy że przez konsumy, 
na których czele stoi, krzywdzi kupców 
i przedsiębiorców bochumskich.

Oskarżenie zarzuca naczelnemu reda­
ktorowi „Westf. Volksztg.“, Janowi Fuss- 
angel i odpowiedzialnemu redaktorowi, 
Arnoldowi Lunemannowi (obaj są katoli­
kami), że stali się winnymi oszczerstwa 
i że podburzali do gwałtów. Na termin 
zawezwano przęsło stu świadków. Obroń­
cami obwinionych są adwokaci: Kohn z 
Dortmundu, Schunck z Bochum i Wal­
lach z Essen. Obrażeni powyższemi ar­
tykułami mają trzech adwokatów. Refe-

mniói podatku, gdyby zamożni byli pra- wszelki sentymentalizm w têj kwestyidr v • Ił- Hi___ 2 -L „ /lACił-nrZlTO ń .widłowo opodatkowanymi. Wreszcie za- szkodliwym i że nie trzeba dostarczać
przeczą p. Fussangel, jakoby miał zamiar I stronnictwu, które czyni zamach na cały 
obrazić kogokolwiek, a artykuły te ogło- historyczny ustrój społeczny, a zatóm tóż
..................... — i g^jg gję niegodnóm tych swobod, które

zabezpiecza konstytucyą
sił, dowiedziawszy się o projektach po 
datkowych ministra Miąuela, aby zwrócić 
uwagę na stósunki bochumskie. Jeżeli 
zaś zbyt ostro odpowiadał w swem pi­
śmie, to bronił się przeciw bezwzględnym 
artykułom narodowo-liberalnego pisma

Oficer gwardyi papiezkiój, margrabia 
Cacalletti, przybył wczoraj wieczorem i 
stanął w pałacu arcybiskupim. Dziś ra. 
no wręczył nowo mianowanemu Kardy.

Rheinisch Westf. Tageblatt.“ Obrońca nałowi, księdzu Gruschy“ „zucchetto.“ 0
. . . a • i________ •___ I ___ WST «TlüllziZil O 31 î «aŚehunk zaznacza, że przeciw temu pismu 

narodowo-liberalnemu toczy się 21 proce­
sów o obelgę z powodu tychże artyku­
łów. — Obwiniony Lunemann godzi się 
na obronne wywody p. Fussangel.

9 godzinie zebrali się w wielkiój sali re- 
cepcyjnój pałacu arcybiskupiego sufragan, 
Arcybiskup in partibus, ksiądz Angerer, 

kanonikami metropolitalnymi, probo-

(14) Z akt grodzkich.
Skreślił

Stanisław Karwowski,
dr. fil.

i Ludwikowi braciom Swiętostawskim, 
7500 złp. Honoracie z Dzierzbickich, wdo­
wie po Waleryanie Michałowskim, łow­
czym żwinogrodzkim, czwartą zaś sumę 
7500 złp., należącą się Ludwikowi i Sta­
nisławowi Belinom i ich siostrom, którzy 
w ugodę nie wchodzili, wypłacił po 3750 
złp. Trzeciakom i Honoracie Michałow- 
skiój, których to cząstek bezpieczeństwo 
na dobrach swoich zapisać się zobo­
wiązali.

Naprożno pojechał Ludwik Belina na 
Ruś celem rewindykowania sum i dóbr 
ruskich w własnem i rodzeństwa imieniu.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 121.)
Sprawa tak się miała:
W r. 1639 wypłacił w Filipowicach 

Stefan Strybul, syn Daniela i Zuzanny 
z Jarmolińskich, siostrze Krystynie, żonie 
Pawła Bułowicza, 15,000 złp., które Bu- 
łowicz sposobem reformacyi dla żony I Wreszcie powierzyli Belinowie sprawę
ubezpieczył na swym kluczu brusiłowskim. 
Po bezpotomnem zejściu Krystyny z Stry- 
bulów Bułowiczowój rościli sobie prawo 
do owych 15,000 złp. jój spadkobiercy, 
a potomkowie jój siostrzenicy Anny Kon-
stancyi Plichciny, ale dopiero w r. 1774 ją zatrzymał

niejakiemuś Tworowskiemu, który zabra 
wszy ze sobą wszelkie dokumentu, do tych 
spraw się odnoszące, niezbyt szlachetnie 
się z polecenia wywiązał, bo, wydostaw­
szy część dziedzictwa Belinów, dla siebie

nastąpiła ugoda pomiędzy Szczęsnym na Podczas gdy Ludwik Belina, stolniko-
Brusiłowie i księstwie poryckiem Czackim, wicz wiski, bawił na Rusi, babka jego 
podczaszym koronnym, kawalerem Orła Katarzyna z Gaszyńskich Madalińska
Białego i rotmistrzem wojsk Rzeczypospo- zarządzała dobrami wielkopolskiemi, Bo-
litój, z jednej, a spadkobiercami owej Kry- brownikami i Zdunami, popierając zdaniem 
^tyny Bułowiczowój z drugiój strony, jego na niekorzyść wnuków własną rodzi
Czacki wypłacił 15,000 złp. wraz z pro- 
wizyą, wynoszącą drugie tyle, spadkobier­
com i to 7500 złp. Michałowi i Franci­
szce z Dzierzbickich Trzeciakom, cześni- 
kostwu kijowskim, podstarostwu grodzkim 
żytomirskim, 7500 złp. Franciszkowi, woj­
skiemu gembińskiemu, Wojciechowi, ko­
mornikowi granicznemu sochaczewskiemu,

nę, przeciwko czemu się manifestował 
w r. 1762.

W rok późniój umarła Katarzyna Ma- 
dalióska. Testamentem z r. 1759 wyzna­
czyła na opiekunów swym wnukom An­
toniego na Rożnowie Stadnickiego, sta­
rostę ostrzeszowskiego, Józefa Gołembow- 
skiego, pisarza ziemskiego sieradzkiego, Pa­

Sprawy sejmowe.

Z rozpraw sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

Berlin, 4 czerwca. 
(95 posiedzenie.)

Początek o godz. 11 min. 15.
Przy stele ministeryalnym pp : Bötti­

cher, dr. Miguel, hr. Zedlitz, Herrfurth i 
komisarze.

Na porządku obrad projekt, dotyczący 
zużycia funduszu obrocznego, który 
Izba przyjmuje w trzecićm czyta­
niu bez dyskusyi.

Po przyjęciu projektu, odnoszącego się 
do zakazu handlowania losami na loteryą, 
Izba przystępuje do obrad nad projektem, 
odnoszącym się do nadzwyczajnych cięża­
rów dla wspierania biednych. Projekt 
ten przyjmuje Izba w brzmieniu komisyi 
z kilku drobnemi zmianami; projekt zaś, 
dotyczący emerytur dla urzędników gmin 
wiejskich prowincyi nadreńskiój zostaje 
przyjęty wedle projektu rządowego.

Następne posiedzenie jutro o godz. 11 
(Ustawa o dobrach rentowych).

Koniec o godzinie 1.

KORESPONDENCJO.
Wiedeń, 3 czerwca.

(Zjazd katolicki. — Ustawa przeciwko socyalistom. 
Kardynał Gruscha. — Kronika.)

(gg) W Hradeu styryjskim wczoraj
zebrał się zjazd katolikerw styryjskich, 
któremu przewodniczy książę Alfred Lich­
tenstein, członek Izby panów. Wicepre­
zesami wybrano ks. kanonika Karlona, 
członka Izby poselskiój, i ministra-rezy- 
denta Vasicza. Bardzo liczny zjazd za-
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szczami miejskimi, alumni, tudzież Kar' 
dył Arcybiskup. Wprowadzony przez se­
kretarza Kardynała, ks. dr. Pfengera, 
margrabia Cavalletti po łacinie winszo­
wał Kardynałowi nominacyi, następnie 
włożył mu na głowę wniesione na sre­
brnej tacy „zucchetto.“ Kardynał podzię­
kował, poczóm Arcybiskup ks. Angerer 
w imieniu duchowieństwa winszował mn 
otrzymanój purpury. Ablegat papieski, 
ksiądz Tedeschi, temi dniami przybędzie 
do Wiednia. Uroczysta ceremonia w ka­
plicy Burgu odbędzie się pono dnia 13 
czerwca.

Napad, dokonany na pociąg carogro- 
dzko-wiedeński pod Ozerkieskokioj tutaj 
sprawił tóm większe wrażenie, ponieważ 
nie dawno temu stowarzyszenie śpiewa­
ków wiedeńskie, do którego należą bar­
dzo wybitne i bardzo popularne osobisto­
ści tutejsze, odprawiło wycieczkę do Ca- 
rogrodu. Śpiewacy wiedeńscy w owój 
małój stacyi, która nagle stała się tak 
głośną, zjedli śniadanie, a teraz wielu z 
nich chwyta za pióro, aby ją opisać i 
poruszyć pytanie, coby był powiedział 
Wiedeń, gdyby bandyci tureccy byli 
schwytali Olschbauera, Kremsera i tych 
innych powszechnie znanych tutaj kory­
feuszów stowarzyszenia śpiewackiego? 
Zrabowany pociąg dziś w nocy przybył 
do Białogrodu, a w południe do Pesztu. 
Tu i tam czekali już korespondenci dzien­
ników, aby rozpocząć interwiewy na wiel­
ką skalę. Jednakże nie dowiadujemy się 
z nich o żadnych nowych ważniejszych 
szczegółach, chyba, że bandyci zabrali 
podróżnym tylko zegarki i cygara, ale nie 
zabrali im gotówki. Naturalnie odnosi 
się to tylko do tych, których nie zabrali
ze sobą. . .

Przyszły następca tronu, arcyksiązę 
Franciszek Ferdynand d’Este, zachorował 
na żarnice. Według dzisiejszego biulety­
nu choroba rozwija się sposobem normal­
nym, a zatóm nie daje powodu do obaw.

Nie wiadomo dotąd, czy cesarz poje- 
dzie do Pragi. To pewna, że franko- 
filskie demonstracye studentów w tutej-
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sam
szczyli swą obecnością Książęta-Biskupi 
Seckau (Gruz), Lavanta (Maryborz) i
Lubiany, książę Alfons (hiszpański) z żoną,---------  -------- .
książę Windischgraetz, wszyscy niemieccy szych kołach rządowych wywołały przyar
posłowie katoliccy, z słoweńskich ks. Ro-1 wrażenie, 
bin i Vornjak itd. Na tóm pierwszóm 
zebraniu Książę-Biskup hradecki dr. Zwer- 
ger, w calogodzinnój mowie wyłuszczał

¡a pc 
unie
Myc

tydz
letni

wła Załuskowskiego, sędziego grodzkiego 
sieradzkiego, Ignacego Lipskiego, łowcze­
go wschowskiego, Macieja Kempistego, 
pisarza grodzkiego ostrzeszowskiego, Józefa 
RolęKłossowskiego; regenta nakielskiego, 
siostrzeńca swego, Michała Niniewskiego,

skiego jój darowaną“, wnuczce Maryan- 
nie. Wogóle zostawiła w monecie 6000 
złp., które miały być obrócone na legata, 
na obiady dla ubogich księży, na jałmu­
żnę przy pogrzebie (30 złp.), a reszta 
oddana wnuczkom. 00. Bernardynom

podsędkowicza wieluńskiego, i najstar- ostrzeszowskim kazała dać przy pogrze

Skutkiem tych wypłat powadził się 
z własną żoną, która wraz z bratem 
Franciszkiem Borgyaszem Psarskim ma­
nifestowała się 1778 r. przeciwko niemu, 
że, odebrawszy posag jej w ilości 20,000 
złp. obrócił te pieniądze na spłatę ro* 
dzeństwa, a że suma jój posagowa za-

U
Mci
Mci

szego wnuka Ludwika Belinę. Pochować I bie wołu, piwa beczek dwie, korzec żyta I bezpieezoną była na Bobrownikach,
się kazała u 00. Bernardynów w Ostrze­
szowie, przeinaczając tymże od dyspozy­
cyi ciała 300 złp., na msze 200 złp., na 
kupno sukna na habity 1000 złp. Zapi­
sała także Franciszkanom grabowskim 
1000 złp. na msze zaduszne, a po 30 
złp. Franciszkanom, Augustynom i Re­
formatom wieluńskim, Bernardynom wart- 
skim, Reformatom, Bernardynom i Fran­
ciszkanom kaliskim, Bernardynom zło- 
czowskim i Bernardynom Widawskim, a 
plebanowi doruehowskiemu na msze 100 
złp. Nie zapomniała też o sługach, prze­
znaczając im drobne sumki i rozmaite 
sprzęty, Andrzejowi zaś Gaszyńskiemu, 
siostrzeńcowi swemu, zapisała 1000 złp. 
i po tyleż wnukom Ludwikowi i Stani­
sławowi Belinom, na żałoby zaś czterem 
wnuczkom po 60 złp., Ludwikowi 60 złp., 
Stanisławowi 40 złp., Gaszyńskiemu 40 
złp. Suknie, srebra, klejnoty i sprzęty 
rozmaite przekazała wnuczkom, nadto 
„legowała“ służebną dziewczynę imieniem 
Maryannę „od Imćpana Węgierskiego jój 
darowaną“ wnuczce Teresie, wychowańca 
Andrzeja Balicza wnuczce Agnieszce, a 
Halszkę, kobietę „od Imćpana Węgier-

i wina garncy sześć.
któ-

hi
'■¡en;

rych wartość wedle jój zdania przece- Wit
Wnukowie Katarzyny Madalińskiój | niono, przeto domagała się zwrotu posag 

byli: Ludwik, ożeniony z Jadwigą Psar- 
ską, córką Franciszka Ksawerego z Psar
Psarskiego, podczaszego i sędziego wie­
luńskiego i Teresy z Nielnieckich małżon­
ków, Aniela za Michałem Niniewskim, 
pod&ędkowiczem. wieluńskim, Teresa za 
Franciszkiem Żelisławskim, Agnieszka 
I-o za Marcinem Murzynowskim, II o za 
Kaźmierzem Przysieckim, Maryanna za 
Eustachym z Mikorzyna Węgierskim, i 
Stanisław Belinowie.

Z siostrami i dziewierzami nie żył 
Ludwik Belina1) w zgodzie. W r. 1763 
manifestował się przeciwko nim w swo- 
jem i niedoletniego brata imieniu, że po 
śmierci babki zagarnęli dobra ruchome, 
a z Bobrownik i Zdun bydło wygnali 
i zboże zabrali. Domagały się też sio­
stry sum im przynależnych, jakoż każdój

z prowizyą. .
Zapewne z powodu owych wypłj1 

sprzedał Belina 1768 r. zięciowi Mikoła­
jowi Krakowskiemu, podstolicowi bracła; 
wskiemu, folwark Buławskie, do częscl
Bobrownik należący, za 4000 złp. . 

Z sąsiadami Madalińskimi, dziedzi­
cami drugiój rzęści Bobrownik, także 
miał Belina ciągłe procesy, mianowicie 
z Janem Madalińskim, który, pożyczy* 
wszy 1766 r. od Stanisława Beliny 400U 
złp., wzbraniał się oddać tychże P° 
śmierci Stanisława, aż wreszcie w rok« 
1780 skazany został w grodzie ostrze­
szowskim na zapłatę oryginalnego długo, 
oraz prowizyi i kosztów sądowych razeu* 
w ilości 7380 złp.

wiódł
Syn Ludwika Beliny, Hipolit, roz- 
dł się z żoną Agnieszką z Pągowskię«

OUŁJ OUAU 1U1 J “ I I “ — — -i — O *Ai

musiał w równym czasie wypłacić po 1819 r., zobowiązawszy się wypłacie j°j 

13,873 złp. 17 groszy i 2J/a szelągów | 7460 złp. Hipolita, syn, Albin, połąozy^
i tyleż bratu Stanisławowi.

ł) W r. 1773 został on mianowany rewizorem | P°lowy. 
komory Ostrów.

obydwie części Bobrownik w jednę 
łość, późniój jednakże pozbył się gorszej

(Ciąg dalszy nastąpi).
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* Berlin, 4 czerwca. Cesarska para 

wróciła z Kilonii do Berlina, zkądmija się następnie do Poczdamu.’
W polemice przeciwko wiedeńskiej 

,Neu+ Freie Presse“ uchylają „Hamb, 
Nachr.“ zasłony na przesilenia ministe- 
¡■yalne od czasów Puttkamera do Luciusa. 
BNieprawdą jest, pisze organ ks. Bis­
marcka, że były minister spraw wewnę­
trznych Puttkamer został pozbawiony 
arzędu dla tego, że na wezwanie, aby 
sje usprawiedliwił z swój gwałtownej 
polityki, odpowiedział w sposób bardzo 
szorstki. Pan Puttkamer nie odpowie­
dział szorstko, lecz z szacunkiem, poczem 
nadeszło do niego drugie pismo, które go 
zniewoliło do podania się do dymisyi. 
Nieprawdą jest również, iż minister 
Friedberg otrzymał dymisyą, z powodu 
sffego_ bezstronnego zachowania się w 
sprawie Geffckena, przez co miał wzbudzić 
niezadowolenie ks. Bismarcka. Wreszcie 
sprzeciwia się prawdzie trwierdzenie 
„Neue Freie _ Presse“, jakoby mini­
ster Lucius miał się stać niemożliwym 
na swóm stanowisku wskutek historyi 
stemplowój. Pominąwszy anachronizm za- 
thodzący tutaj, nie może pruski minister 
i powodu uznania przywileju królewskie-

stać się niemożliwym.“ Dziwna rzecz, iż 
„Hamb. Nachr.“ tak są wtajemniczone w 
sprawy czysto urzędowe.

— Na plenarnem posiedzeniu rady 
kolonialnej zdawały sprawę pojedyńcze 
wydziały.

— Minister oświaty rozporządził, aby 
królewskie rejencye zajęły się zbadaniem 
dochodów nauczycieli odn. nauczycielek 
przy szkołach średnich. Odnośne rozpo­
rządzenie ministeryalne, datowane z dnia 
30 maja, zamieszcza ostatni „Reichsan- 
zeiger.“

— Bada związkowa odbyła dziś po 
południu posiedzenie plenarne.

— W sprawie zniżenia ceł zbożowych 
otrzymuje „Koln. Ztg.“ z Petersburga 
następujące doniesienie: „Oświadczenie 
sekretarza stanu Bóctichera, odnoszące 
się do możliwego zniżenia ceł zbożowych, 
uczyniło Rosyan dumnymi, mianowicie 
także w obec układów w celu możliwego 
zawarcia traktatu handlowego między 
Rosyą a Niemcami. Oświadczenia kan­
clerza Oapriviego przyniosły wielkie roz­
czarowanie. Rosyjscy handlarze zatrzy­
mywali zboże w nadziei, że będą mogli 
podnieść ceny, skoro tylko Niemcy zniżą 
'■ od zboża.“

— Berlińska „Pol. Nachr.“ wyrażają 
nadzieję, że sejm załatwi cały materyał, 
przeznaczony do obrad, w trzecim tygo- 
dniu bieżącego miesiąca.

— Właściciel ziemski pewien z Me 
cklemburga wydał do wszystkich innych 
właścicieli dóbr tamże odezwę, aby w obec 
panującego braku robotnika sprowadzić 
wspólnie robotników chińskich. Temu za­
miarowi jednakże przeszkodził rząd me 
tklemburski, oświadczając, iż wydali na' 
tychmiast każdego Chińczyka, który prze­
śpi granicę mecklemburską.

— Komisya finansowa Izby Panów 
tała zwołana na posiedzenie na dzień

12 b. m.
— Obecność p. Gosslera w Berlinie 

Popisują pisma niemieckie blizkiej no- 
taacyi jego na naczelnego prezesa Prus 
w.hodnich.

Wedle iaformacyi „Voss. Ztg.“ po­
wróciła wyprawa gubernatora Kamerunu, 
tóra posunęła się w głąb kraju, z wiel- 
®mi stratami. Z 250 ludzi powróciło 
»ledwie 100, po większej części murzy- 
’»w, inni zginęli w walkach albo pomarli 
* skutek zjadliwej febry. Gubernator 
,Ua jest ranny i oprócz tego chory na

Niemiecki okręt wojenny udał się 
południe, aby sprowadzić nowe wojska,

Ponieważ zamierzono drugą wysłać eks 
POdycyą.

~ W końcu marca wydał studencki 
wał w Lipsku odezwę do studentów 
Reckich, wzywającą do 1 markowój 
®8.dki, w celu zakupienia i ofiarowania 
»• Bismarckowi srebrnego puharu. Stu 

w Bonn postanowili na zebraniu stu 
’nckieh stowarzyszeń nie wziąć udziału 
’ składce.

' ROSTA,
* W prasie rosyjskiój spotkać się 
te można często z wywodami o zna- 

J'u, jakie ma Persya dla azyatyckićj 
™>tyki Rosyi. Powodem do najśwież- 

uwag w tym przedmiocie stał się 
ustęp mowy lorda Salisburego, mianój 

J,“ewno w Glasgowie, w którym angiel- 
:1 minister dotknął spraw perskich. Per- 
w Jest dziś w ogólności drażliwym pun- 

1 W stosunkach, zachodzących między 
j a Anglią. Szybkie a wzrastające 

postępy, jakie czyni Anglia w za 
?rze ustalenia swych wpływów w Per- 

nie omieszkały wzniecić obaw 
szerokich kołach rosyjskich. —

, ?o że dokonano założenia banku Reu- 
¡5 a już pojawia się nowy plan an- 

8ui zbudowania kolei żelaznój między 
Wiirem, Ispahanem a Teheranem,
.a następnie ma być przedłużoną aż 

J^eszedu. Pomijając już wzgląd, że 
J ta, w interesie Anglii projektowa- 
Przerzynać ma najurodzajniejsze czę- 

i/Woyi, w których zarazem kwitnie 
¿urdziój rozwinięty przemysł perski, 

się ona mogła nadto dla Anglii 
’płodniejszą drogą do posiadłości ro-

lóri

w Azyi érodkowéj, a wrazie 
¿y mogłaby oddać ADglii znakomite

O*» J«gl.

Donoszą też świeżo do „Polit. Corresp.“ 
o powstałych już w Rosyi obawach, że 
Persya rychlój czy późniój stanie się zbro­
jownią Anglii, z którój mocarstwo to bę­
dzie mogło zagrażać komunikacyom armii 
rosyjskiej i zachwiać w razie danym sta­
nowisko Rosyi tak w Azyi środkowój, 
jak i nad morzem kaspijskiem. Jeden z 
dzienników rosyjskich podnosił niedawno 
z naciskiem, że wszystko, co Anglia przed- 
siębierze w Persyi, zmierza jedynie do 
tego, aby się stać zwierzchniczką tego 
kraju, tak że kraj ten stanie się nieza­
długo, jak Egipt, czynnikiem zwiększają­
cym potęgę Anglii. Ewentualność ta mo­
głaby mieć to niedogodne dła Rosyi na­
stępstwo, że część sił, którychby Rosyi 
w razie danym użyć wypadało przeciw 
Anglii i Turcyi, użytąby być musiała na 
trzymanie w ryzie podżeganój przez An 
glią Persyi.

— Rząd rosyjski przyspiesza gorli 
wie rusyfikacyą szkólnictwa w prowin 
cyach nadbałtyckich. Na uniwersytecie 
dorpackim poczyniono już przygotowania 
do egzaminów w języku rosyjskim, mia 
nowicie na wydziale prawniczym; na wy­
dziale filozoficznym i medycznym nastąpić 
to ma w najbliższym czasie. W celu 
szerzenia rusyfikacyi w szkołach elemen­
tarnych zaprowadzono w prowineyach 
nadbałtyckich nowe kursa naukowe dla 
nauczycieli i nauczycielek.

— Z powodu środków, zarządzonych 
przez rząd rosyjski przeciw żydom, zgło­
siło się w różnych miastach państwa ro­
syjskiego, a szczególnie w Moskwie, 
wielu Izraelitów z gotowością przejścia 
na prawosławie, aby przez to zapewnić 
sobie możność pozostania w miejscach 
dotychczasowego pobytu swego i uni­
knięcia ruiny materyalnój. Rząd małój 
liczbie żydów, którym się udało umieścić 
dzieci w zakładach naukowych rosyjskich, 
pozwolił wyjątkowo pozostać w miejscu 
aż do chwili, kiedy ich dzieci nauki swe 
ukończą, jednocześnie poczynił jednak za­
rządzenia, które zapobiegają temu, aby 
się na przyszłość władze nie znalazły w 
podobnóm położeniu przymusowóm.

WŁOCHY.
* Rzymski „Moniteur“ otrzymał wia- 

pomość z Orvieto, że delegat papiezki 
J. Em. Kardynał Vannutelli, upoważnio­
ny od Ojca św. do poświęcenia tamtej­
szej katedry, z okazyi stuletniego istnie­
nia tejże, ceremonii téj musiał dokonać 
ukradkiem tylko, ponieważ nadszedł z 
ministerstwa spraw wewnętrznych zakaz 
dokonania uroszystego aktu poświęcenia: 
„Zgadza się to, pisze półurzędowy organ 
watykański, z dawniejszóm postępowa­
niem pana Nicoterry, który zabraniał 
dzwonienia i uroczystój procesyi z Naj­
świętszym. Sakramentem; sprzeczność 
rażącą jednakże z owym zakazem 
stanowią pochody sekciarskie i manife- 
stacye liberalne, jak n. p. apoteoza Ga- 
ribaldego, ponawiana dzisiaj nawet wzdłuż 
Corso i na Kapitolu, podczas kiedy za­
brania się oddawać cześć należną Chrystu­
sowi Panu i Jego Zastępcy.“ „Moni­
teur“ upatruje pewien związek między 
powyższym zakazem a wiadomością, że 
z powodu uroczystości w Orvieto królo­
wa Małgorzata pośrednio starała się zba­
dać Watykan, czy przybywając na uro­
czystość rzeczoną, byłaby przyjętą przez 
duchowieństwo z oznakami czci i cere­
moniałem zwykłym. Z Watjkanu atoli 
odpowiedziano, że ponieważ Oivieto na­
leży do dawniejszego państwa kościelnego, 
przeto królowa może wziąć udział w uro­
czystości tylko prywatnie.

■itfïcm, irońfonalia i zajrraniczna.

P o 11» ń, piątek 5 czerwca.
* Doniesienia urzędowe. Król upoważni! 

posła niemieckiego w Hadze, tajnego radzcę 
legacyjnego hr. Rantzau do noszenia nadanego 
mu wielkiego krzyża król, bawarskiego orderu 
zasługi św. Michała.

* Uroczystość Bożego Ciała za­
kończyła się w Poznaniu wczoraj po po­
łudniu procesją na Miasteczku. Przenaj­
świętszy Sakrament niósł ks. proboszcz 
Ziemkiewicz. Ewangelie śś. odśpiewali 
ks. mansyonarz Perliński, ks. radzca 
Dutkiewicz, ks. wikaryusz Olszewski i 
ks. proboszcz Kotecki.

* Jutro — o czóm przypominamy — przy­
pada zaćmienie słońca; w Poznaniu rozpocznie 
3ię o godzinie 6 minut 3, a skończy o go­
dzinie 7 min. 34.

* Jutro, według Falba, przypada dzień kry­
tyczny drugiego rzędu, a dnia 22 b. m. trze­
ciego rzędu.

* Od kilku dni mamy nadzwyczaj chłodne 
powietrze. Dziś rano wskazywał termometr 
zaledwie 5 st. C. ciepła przy silnym wietrze 
północnym.

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol­
skim otwartą jest we wtorki i czwartki od 
godziny 10 rano do godziny 2 po południu, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2. 
Członkowie Towarzystwa sztuk pięknych mają 
wstęp bezpłatny.

Cena biletu 20 fen., dla młodzieży 10 fen. 
Dyrekcya.

Fr. Dobrowolski. W. B. EngestrSm.
* Zwyczajne zebranie miesięczne Towa­

rzystwa gimnastycznego „Sokół“ w Poznaniu 
odbędzie się w sobotę dnia 6 czerwca r. b.

o godzinie 9 wieczorem w lokalu p. B. Kempfa. 
O liczny udział prosi Zarząd.

* Członkom Katolickiego Towarzystwa Rze­
mieślników Polskich w Poznaniu przypomina­
my i prosimy, aby się zebrać zechcieli na umó­
wioną wycieczkę w niedzielę dnia 7 b. m. o 
godzinie 4 po południu na Wildę do ogrodu 
„Szwajcarska dolina“. Zarząd.

* Pan dr. Stanisław Jerzykowski powró­
cił dziś w nocy — a nie wczoraj, jak w kil­
ku gazetach mylnie donoszono — do Pozna­
nia po kilkotygodniowej kuracyi w Marien- 
badzie.

Przypominamy, że dziś wieczorem o 
godzinie 6 odbędzie się pierwszy koncert 
kapeli Straussa — jutro drugi i pożegnalny 
Bliższe wiadomości w anonsach.

* Dwanaście rodzin niemieckich, wygna­
nych z Rosyi, przejeżdżało onegdaj przez Po­
znań, udając się w swe strony rodzinne, w Wą- 
growieckie, z których przed 25 laty wy wę­
drowali.

* Grodzisk. Królem kurkowym został tu 
w tym roku stolarz p. Mizgalski, marszałkiem 
p. Leon Kiciński.

Buk. W środę zakupiła tu komisya re­
montowa z 43 spędzonych koni 17, płacąc za 
konia 670 do 900 marek.

* Pniewy. Walne zebranie Towarzystwa 
Przemysłowego odbędzie się w niedzielę dnia 
7 b. m. wieczorem o godzinie 8 w miejscu 
zwykłych posiedzeń, na które dla ważności 
obrad o jak najliczniejszy udział członków 
uprasza

Zarząd Towarzystwa Przemysłowego 
w Pniewach.

* Śrem. W dniu 20 z. m. zawiązało się 
tu „Sremskie Towarzystwo ochrony łowiectwa.“ 
Na temże posiedzeniu zredagowano statuty. 
Do zarządu wybrano sędziego Bergera na prze­
wodniczącego, ks. proboszcza Drożdżyńskiego 
na zastępcę, rzecznika dr. Dziorobka na se­
kretarza, sędziego Witzmanna na zastępcę, 
właściciela drukarni Schwantesa na skarbnika, 
nadleśniczego Markiewicza na ławnika. Człon­
ków zapisało się na razie 37. (Statuta po­
damy jutro. Red. „Kur. Pozn.“)

* Kościan. W dniu 26 z. m. bawiła tu 
komisya remontowa i zakupiła z 53 spędzonych 
koni 17. W dniu nasrępnym udała się ko­
misya do Raca ta, gdzie zakupiła z 26 przed­
stawionych koni 13.

* Mixstat. Folwark Wanda, obejmujący 
165 hkt. obszaru, ma być w dniu 10 lipca 
r. b. na subhaście sprzedany.

* Toruń. Sekcya obu dziewczynek robo­
tnika Antoszewskiego na Rybakach miała wy­
kazać, że w owych kluskach, które dzieci nie­
szczęśliwe zjadły, miał się znajdować fosfor, 
który się stał jedyną przyczyną śmierci. Tak 
pisze „Thorner Ztg.“, nie dodając wszelako, 
czy i w zabranej mące fosfor znaleziono. — 
Na dzień wczorajszy wyznaczony był termin 
licytacyjny na zadzierżawienie lokali restau­
racyjnych, zabaw itd. w nowo wybudowanym 
gmachu Artusa. Stawił się tylko jeden licy­
tant, dzierżawca hotelu „Pod trzema koronami“, 
który podał na roczną dzierżawę 6000 marek, 
zastrzegając sobie jeszcze, aby mu wybudowano 
lodownię. „Thorner Ztg.“ pisze, że w preli­
minarzu podano kwotę dzierżawną na 13,000 
marek. — Przy wczorajszych wyborach z ku- 
ryi większych właścicieli ziemskich powiatu 
toruńskiego, wybrano w miejsce zmarłego dzie­
dzica dóbr Weinschenka z Lulkowa do sejmi­
ku powiatowego pana Michała Sczanieckiego 
z Nawry.

* Berlin. Towarzystwo Polsko-Dramaty- 
czne w Berlinie urządza w niedzielę dnia 7 
czerwca r. b. wycieczkę do „Johanisthal“ w lo­
kalu „Winstruck“. — Pociągi odchodzą z ka­
żdego dworca miejskiego, także z dworca Zgo- 
rzelickiego co godzinę. O łaskawy współudział 
szanownych rodaków zamieszkałych w Berlinie 
i okolicy uprasza Zarząd.

* Do krajów zamorskich wywędrowało 
z Niemiec przez porty antwerpski, roteraam- 
ski i amsterdamski

w kwietniu

1891
1890
1889
1888
1887

od stycznia do 
kwietnia 
41,692 
31,048 
31,146 
33,396 
34,162

22,407 
13,949 
13,813 
16,098 
15,142

Z emigrantów tegorocznych (41,692) przy­
padało na Wielkie Księstwo Poznańskie 
10,755, na Prusy Zachodnie 6917, Pomorze 
5133, Bawaryą z prawej strony Henn 2517, 
na Hanower 2062, Brandenburgią z Berlinem 
1533, Szlezwik-Holsztyn 1528, Wyrtemher- 
gią 1413, Nadreńską prowincyą 1164, Ba- 
denią 992, Saksonią 875, Hesyą-Nasawę 744, 
Ślązk 607, Palatynat 581, Westfalią 578, 
prowincyą saską 564, Prusy Wschodnie 548, 
Hesyą 536 — reszta 2605 na inne pań­
stewka niemieckie. — Zawsze więc najwię­
ksza ilość z Księstwa i Prus Zachodnich.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 6go 
czerwca św, Norberta B.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 41. 
Zachód o godzinie 8 minnt 15.

wiaioHoScl literacie i anyttycae.

* Biesiady Literackiej, ilnstracyi warsza­
wskiej, wyszedł z druku nr. 804 i zawiera:
— Z Warszawy. — Przez boleść i miłość, 
obraz z życia, napisał J. Rogosz (ciąg dalszy). 
—■ Rok myśliwski. — Wśród puszty, opowie­
dział Ernest Dombrowski. — Świat w liczbach.
— Pierwsza Komunia święta. — Raptularz 
powszechny. — Miecz i dyplomacya. — Portrety 
familijne, przekopiował piórem Feliks Jasiński.
— Na straży honoru, powieść przez E. Mar- 
littę iW. Heimburga (ciąg dalszy). — Listy 
polityczne. — Tramwaje samochody. •— Po- 
gadanka. — Kiedy zwiększa się pragnienie?

Ze skaTbca prawd. — Jak sobie radzić.

— Rolnictwo, przemysł, giełda. — Gazetka.
— Post-scriptum. — Prace literackie. — Hu­
morysty ka.

Rysunki: Maj (rysunek J. Ryszkiewieża).
— Węgier z puszty. — Obóz cyganów wę­
gierskich. — Pierwsza Komunia święta (obraz 
F. Pachera. — Tramwaje samochody. — Ojciec 
darwinistki. — Rebus.

„Wieczory powieściowe“ zawierają powieść 
staroszlachecką M. Synoradzkiego „Zatrute 
owoce“, arkusz 8.

Caaa wypawladaiaaa u ialei 5 czerwca i
syto 2C8 00 mrk,. psaenica — mik., owies 166,00 
mik., »ep —m., olij raepiowy 62,00.

Cena wypowieds. okowity (ezcl. CO mk. podsź 
konsumc./ dnia 4 czerwca (60-ta) 69,90 mik. 
(70- ta) 60 10 mrk.

Postanowienia 

miîjskiéj 

depntacyi targów

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe, w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

titan powietrza.
Dnia 4 czerwca 1891 r. o 8 godzinie rano.

S tac y e.

aniaghawra .
Aberdeen , . 
JhrystianssHd 
Kopenhaga. . 
Sztokholm . . 
fiłp&randt.. 
Petersburg . . 
Moskwa . . ,
Kork, QueensL
Brest...............
Melder.............
Sylt...............
Samburg . . . 
Swineminde . 
łteufahrwasser. 
Kłajpeda, . . . 
Paryż . . . .
Monaster. . . . 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden. . ł) 
Monachium . . 
Kamienica . . .
Berlin............
Wiedeń . . . 2) 
Wrocław . . .
isle d'Aiz
Sizza, . . 
Fryeat .

B

755
764 
768 
766
765 
762 
758 
753
750
755
769
762
762 
764
763 
762
757
758
759
759
761
760
762 
760
763
755
761
760

Wiatr. Stan
powietrza.

o

Pssenica biała
„ żółta 

Żyto 
Jęcamień 
Owies 
Groch

W.
Płn.
Płn.Płn.W 
W.Płd.W. 
Płn .Płn Z. 
Płn.
Płn
Płn.
Płd.W.
Płd.
W.
Płd.W.
W.
W.Płn.W.
Płn.W.
PłnZ.
PłdW.
W.Płn.W. 
Płn.W. 
sp okojnie 

W.
PłdW.
W.
Płn.Z.
Płn.
W.Płn.W.
Płn.W.
W.

7 zachm. 
4|zaehm. 
.5’zachm.
3 deszcz
4 pogodnie 
6 zachm.
1 bez chmur
2 zachm.

zachm. 
pochmurno 
bez chmur

3 pogodnie 
3jbez chmur
4 pochmurno 
3lpół zachm. 
3'pochnmrno
2bez chmur 
4; pochmurno 
2 pochmurno 

. I pochmurno 
ljpogodnie 
1 pogodnie 
4 pół zachm 
1; zachm.
lbez chmur
3 zachm.
1 pogodnie 
ljpogodnie

12
16
16
12
12

7
8 
8

16
15 
18
16 
16 
17 
10 
14

7
17
16
22

Wczoraj burza i deszcz, a) Wczoraj burza. 
Pogląd na stan powietrza.

Pas wysokiego ciśnienia idzie od morza nor- 
wegskiego ku Płd. do Włoch, rozdzielając dzie­
dzinę wiatru z Płd. i PłdW. we Francyi od dzie- 
dzieny wiatrów z Płn. we wschodnich Niemczech 
i Austro-Węgrzech, W Niemczech jest powietrze 
spokojne, pogodne i suche; temperatura leży na Płd. 
coko'wiek ponad normalną, na Płn. i W. znacznie 
pod normalną, w Świnoujściu i we Wrocławiu 
o 7 st. W Niemczech południowych oraz w Austro- 
Węgrzech zaszły miejscami burze, we Wiedniu 
spadło 78 mm. deszczu. Depresya na Z. kroczy 
widocznie ku W. i prawdopodobnie wpłynie napo­
wietrzę na Z. Niemiec.
Spoetrzsżem neteorologiozna w Poznaniu.

w czerwcu.

Data 
i godzina

4. Pop. 2
4. Wie. 9
5. Ran. 7

Barometr Wiatr Stan
powietrza

Temp, 
w. Cel.

756 2
7£5,5
756,2

Płn. orzeź. ¡dosyć pog. 
PPnW. um. pół pogod 
W. silny, ¡zachm.

Dnia 4 czerwca maximum ciepła +15,41 Cel 
„ „ minimum ciepła + 4,6°

+16,0 
+ 12,2 
+ 7,7

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Ponat, 6

nie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie.
Zyto: bez in.
Okowita: spok.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedzino — 

w miejscu (bez beczki) tow. opadat. 60-ta 69,20 pł. 
70-ta 49,40, czerwiec 60-ta 69,20 m., 70-ta 49,40 m , 
sierpień 50-ta 7i,00 m., 70-ta 51,20 m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,006°/0 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy- 
powiedziana , — mrk, w miejscu bez beczki 60-ta 
69,20 mrk., 70-ta 49 40 m., kwiecień 60-ta —m. 
70-ta m.

Poznań, 5 czerwca. — Ceny mąki. — P s z e n- 
na 27.50, rżana 23.50 za 100 kilogr.

czerwca. — (.Sprawozda

Ceity targ. wPszhrIh
d. 5 czerwca 1891

TO WAÄ
piękny średni pośledni

Pszenica . . 100 kiig. 25 20 24 70¡24120 _ _
. , nowa .
Żyto ... . - 20 20 19 80.1940 —n-
Jęczmień . . - 16 —- 15 — 14 50 «_
Owies . . . - 17 30 16 70 _ _ —
Groch wrzący. - 17 30 16 80 — __ _

, na paszę ■ 16 — 15 50 — _ _
Kartofle . , . - 6 _ 4 60 _ _
Rzep .... —, _ _
Rzepik . . .
Łubin żółty. . 9 50 8 80 8

„ niebieski - 8 7 20
4 czerwca

Pszeniea dobra, zdrowa 220-235 mk., po- 
ślednia mk., piękna ponad notowanie.

Zyto dobre, zdrowe gatunki 185 195 mrk., 
poślednie----- mrk., piękne ponad notowanie.

Jęczmień według jakości 160—165 mrk., 
do browarów bez in.

Groch na paszę 155-165 mrk,, wrzący 166 
do 180 mrk.

Owies według jakości 165-178 m. 
Okowita 60-ta 71,00, 70-ta 61,00 m.

MBtBfceta, 3 czerwca, 
e u 1 c a stałej, za 10jo kilogr. w miejsoi

224—237 płacono, na czerwiec 241,0 płac., na wrze- 
sień-paźdz. 210,6 płac.

Zyto stalój, za 1000 kilogr. w miejscu kra­
jowe 204 211 płacono, na czerwiec 211,0 płacono 
na wrzesień-październik 188.0—189 pł.

Owies spok. za 1000 kilogr. winiejscu 169— 
płacono.

Olćj rzepiowy spok., za 100 kilogram, 
w miejscu bex beciki 60,5 żąd., czerwiec 60,5 
żąd., wrzesień-październik 61,0 żądano.

Okowita potw., za 10,000 litr-pret. w min 
sen bez beczki 70-ta 60,5 płac., 60-ta —,— ple. 
czerwiec 502 nom., na sierpień-wrzesień 47,4 nom.'i

Wrocław, 4 czerwca 1891.
Zyto (za 1000 funt.) —. wypowiedziano

- centn. Cena wypowiedziana----- mrk., na
czerwiec 208,0 żąd., czerwiec-lipiec 205,0 żąd., li­
piec-sierpień 195,0 ząd., wrzesień-październik 190 0 
żądano.

O ko w i ta rn (100 litr, a 100%) ezcl. 60 i 70 m. 
poiatEu ionsiim,, —,—, wypowiedziano —litr, 

wypowiedzenie — m., na czerwiec (60-ta)
5v1-° ’’'dano, czerwiec-lipiec 

(70-ta) 50,10 ząd., lipiec-sierpień 50,60 żądano, 
sierpień-wrzesień 50,60 żądano.

Za 100 kilogramów
lekki towar 

naj- 
nił. 

MU.

ciężki 
naj-1 naj- 
wyż, niż. 
MIF.MIF,

23¡eo
23.80
20.80 
1650 
1640 
1680

23!70
23,60 
20 5. 
¿6 80

średni
nąj-

wyt.
M|F.

23.30 
23 30
20.30 
14,90 
1600 
1580

naj-
niż.

M|F
22¡8ú
2280
20,10
1440
1580
1630

naf-
w/ż.
MF.

22130 
2230 
19 60 
13,80 
15Î6C 
14Í30

21 80
80
10
80
40
80

Berlin, 4 czerwca. - (Sprawozdanie urzę­
dowe). — Psaenica za 1000 kilogr. w miej­
scu żąd. 220—238 według jakości; na miesiąc bir- 
żący płac. 237,25—236,25—236,60, na czerwiec-li­
piec płac. 236,50—235,50- 235,75, na lipiec-sierpień 
płacono 222,50—222,00 , na wrzesień - paździer­
nik pła;ono 212,50—211,50. Wypowiedz. — ton. 
Cena wypowiedziana----- .

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 203—215 
według jakości; miesiąc bieżący pł. 212,50-212,75 
do 212, czerwiec-lipiec 207,75—208—206,60—207, 
lipiec-sierp. 197,60—198—1 £6,75—196,25, wrzesień-
paźdz. 191,25-190,00-190,50. Wyiowiedz.------
ton. Cena wypowiedziana----- m.

Jęczmień w miejscu 160-186 według ja­
kości żądano.

Owies aa 1000 kil w miejscu 167—189 
według jakości, miesiąc bieżący płac. ¡65,60—165, 
na czerwiec-lipiec płac. 165,60—165,00, na lipiec- 
sierpień płc. 153—152,50, wrzesień-październik pł. 
147,00—143,50. Wypowiedziano —ton. Cena 
—mk.

Kukurudza w miejscu płc. 153—170 we­
dług jakości, na miesiąc bieżący płc. 143,75, na 
czerwiec-lipićc płacono 142,00, na lipiec-sierpień 
płac —,—, na wrzesień-październik płac. 141,00. 
Wypowiedziano — ton. Cena —.

ulej rzepakowy. 2a litu kilogr.w miej­
scu bez beczki 59,8 mrk., z beczką —,— m., na 
czerwiec płacono 60,7, na lipiec-sierpień płacono
----- , na wrzesień październik płacono 61,2-61,0.
Cena wypowiedz.----- cent. Wypow. —m.

Okowita obciąż. 60 mrk. podatk. aonsuBia. 
w miejscu płc. —,— mrk., marzec —,—. Wypo­
wiedziano —litr. Cen# —. Nleopodatk 
obciąż. 70 m. podatku konsumc. w miejscu płac 
61,3 mrk., na czerwiec płac. 50,2 - 60,4, żąd. —, 
na czerwiec-lipiec płacono 60,2—60,4, żąd. —, li­
piec-sierpień płac. 51,3—51,0—51,1, na sierpień- 
wrzesień płacono 61,5 - 51,4, na wrzesień-paździer­
nik płacono 48,5—48,4, na październik - listopad 
płac. 45,1—45,2, na listopad-grudzień płacono 43,9, 
na grudzień styczeń płacono —,—. Wypowiedziano 
40,000 litr. Cena 50,30 mrk,

Eagi©b»rg. 4 czerwca — Cukier ziar­
nisty excl. worka 98% 17,75, cukier ziam. ezcl, 
88% 17,00, cuk. ziam. ezcl. 76% Rendem. —,—, 
Dragi produkt ezcl. 76% Rendem, 14,50. Uspo­
sobienie: spok. fl. Rafinada chlebowa —. i. Ra- 
finada chlebowa 28,50, mielona raftn. H a beczką 
28,00, miel. Melis I z beczką 26,75, Stale. — 
Cukier surowy I. Produkt transita fr. statsk Ham­
burg za czerwiec 13 30 płac., 12 32Va żąd., lipiec 
13,40 płac., 13,4ŁV2 żąd., sierpień 13,50 płacono, 
12,60 żądano, październik 12,35 płacono, 12,45 
żąd. Spok Obrót tygodniowy w cukrze suro­
wym —ctr.

■amąarg 4 czerwca. — Okowita słabo, za 
czerwiec-lipiec 85— żąd., lipiec-sierpień 85% żąd., 
sierpień-wrzesień 86% żąd., wrzesień-październik 
86% żąd. — lawa good aterage Santos za czer­
wiec za wrzesień 80'/2, za grudzień 72Va,
za marzec 70%. Usposobienie spok. Obrót 1000 
miechó t.

(Nadesłano.)
.-•Äh. We iedwatae jol paraicya

wprost z fähryfci
-¿ y V A-von Elten & Keussen, Crefeld,

a więc z pierwszśj ręki sprowadzić można w do-
woinśj ilości. Czarne, kolorowe, czarno - białe
i białe jedwabie, gładkie i w desenie, czarne i ko­
lorowe aksamity itd. po najtańszych cenach fabry­
cznych. Należy zażądać próbek, oznaczając bliżśj 
jakiego rodzaju być mają. (192)

Toloaram giołtfewy 
Berlin, 5 czerwca 1891, Kursa końcowe.)

Kurs z
fitsales niżej.

na czerwiec.....................
na wrzesień-październik .

;yte słabiśj.
na czerwiec.....................
na wrzesień-październik ,

Oiżj rzep, słabiśj.
na czerwiec....................
na wrzesień-październik.

Okowita słabiej.
eksportowa.....................
na czerwiec-lipiec . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik . 
na październik-listopad . 
spożywcza......................

Owies
na czerwiec.....................

Wyp.-żyta .. ...............................
Wyp.-okowity kw. eksportowa

> „ „ spożywcza,

Ounsel, 4% 
SI/.'

dnia

236 50 
211 50

212 - 
190 60

60 80 
61 -

51 30
60 40
61 40 
48 40 
4ó 29

166 25

40.09«
.000

Kurs z dnia

Consol. 8%%..........................
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Poznańskie 3%% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . ,
Poznańskie oblig.....................
Anstryackie banknoty . . . 
Austryacka renta srebrna .
Rosyjskie banknoty....................
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4% renta złote . . 
Węgierska 6% renta papier. 
Anstryackie kredytowe akcye . 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy ................................
Usposobienie, słabo.

4
105 60
99 —

101 60
96 29

102 —
95 —

173 45
80 -- -

241 30 
100 20 
74 90 
72 80 
91 25 
85 60 

163 40 
121 - 
46 63

234 - 
210 25

210 76 
189 26

60 40 
60 80

51 20
50 30
51 - 
48 20
44 90

164 50

20.000
,000

I

5
105 60 
99 —

101 50 
96 10

102 — 
95 —

173 75
80 20

240 60 
100 75 
74 90 
7z 90 
91 25 
88 50 

163 10 
122 25 
44 25

5zczsoln, 5 czerwca 1891. (Kursa końc.) 
Kurs z

Pszenica słabo, 
ńa czerwiec .... 
na wrzesień-październik

tyto słabo.
na czerwiec . . , . 
na wrzesień-październik 

Olej rzep, niezm. 
na czerwiec .... 
na wrzesień-październik , . .

Okowita słabo.
w miejscu spożywcza. . , .

„ eksportowa. . . .
„ na czerwiec eksportowa.
» na sierpień-wrzesień eksp.

Petroleum F
V/ miejscu....................

dnia

241 - 
210 -

211 - 
188 50

60 50
61 -

50 53 
50 20 
50 80

11

240 - 
209 50

210 - 
187 -

60 50
61 -

60 60 
60 10 
50 70

11 -



Dma 4-go czerwca zasnęła w Bogu, opatrzona śś. Sakramentami, w wieku 69-tym życia »

Marya z Morawskich Hrabina Jezierska.
o godzink Pn^Cp^TS^eŁRnabktó^ 6'tój wieczorem- P°Srzeb w poniedziałek

X£sj,±, cótcZsa, Ł -waiilcL

... Al«* n . --------j-vw».hiUj wiuyuoianiUHCUU iUUII
w. Alojzego Gonzagi, przypadającej d. 21 czerwca rb. polecam

Fotografie św. Alojzego
z modlitwą ku czci Matki Boskiój, ułożoną przez świętego 
Młodzieniaszka. — Ceua za format wizytowy 30 fen., z prze­
syłką 35 fen., format gabinetowy 75 fen. z przesyłką. Za 
nadesłaniem należytości wysyła odwrotną pocztą

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
_____ _______Poznań, św. Marcin nr. 16.

Ha miesiąc Czerwiec?
Dziewięć Usług do Najśw. Serca Jezusowego po­

dług błog. Maryi Alakok, wraz z wielu modlitwami i na­
bożeństwami do Najśw. Serca P. Jezusa. Stron 95 i IV.

m »U .^ena za ei?zPl- 40 fen., z przesyłką 50 fen.
JMaiy Miesiąc Serca Jezusowego z uwagami i no­

wenną. Stron 39 i XVI. Cena za egzpl. 15 fen 
z przesyłką 20 fen. 8 ’

Za nadesłaniem należytości wysyła odwrotną pocztą

Drukarnia Kuryera Poznańskiego,
Poznań, św. Marcin nr. 16.

Brak kościołów katolickich w Berlinie
opisywany przez wszystkie gazety katolickie, omawiany na 
zebraniach prowincyonalnych i wiecach katolickich i zalecany 
miłosierdziu współwyznawców, istnieje dotąd. Niżej podpisany 
który ma sobie . powierzonych 22 tysiące dusz w północno- 
wschodniej części Berlina, a rozporządza tylko walącą się ka­
plicą z pruskiego muru, prosi wszystkich katolików o jałmużnę 
na budowę kościoła św. Piusa. Parafia św. Piusa jest bardzo 
ubogą. Katolicy zlitujcie się nad nami. (1365)

Ks. Frank u św. Piusa
w Berlinie Pallisadenstr. 73.

Szanownej Publiczności jak najuprzejmiej dono­
szę, iż przejętą po ś. p. K. Mądrzejewskim

fabrykę papierosów
w

i
99

dalej prowadzić będę. Polecając wyroby moje z najle­
pszych tytoni tureckich i rosyjskich łaska­
wym względom, ręczę za skorą i rzetelną usługę.

Wrocław,
Paradies-Str. Nr. 30. Z. Micara.

I
59 podług najnowszego systemu, z udo- 

wodnieirem prądu galwanicznego, 
z prawem wydawania świadectw 
celem zniżenia opłaty asekuracyj- 
nój, — poleca się

Franciszek Hueiler
| H budowniczy w Śremie,

Egzaminowany i ustanowiony rewizor gromochronów, dla dyrekcyi prowincyonal- 
nego Towarzystwa ogniowego w Poznaniu.

Prospekta i katologi przezemnie założonych, przerobionych i zrewido- (I 
wanych piorunociągów w Księstwie, wysełam na żądanie bezpłatnie.

przyjmuje wnioski i podejmuje: l) Drenowanie wielkich wła- 
snosci i gruntów proboszczowskich, 2) meliorowanie łąk, 
3) zakładanie spółek drenarskich włościańskich, którym do- 
starcza kapitałów amortyzacyjnych. ' (1588)

Przy wnioskach dla wielkich własności należy dołączy- • 
a) wyciąg hipót,, b) taksę landszaftową.

Drenowanie gruntów proboszczowskich i gmin wiejski h 
podejmuje na zasadzie odnośnych praw krajowych.

Spółka melioracyjna 
(Meliorations-Genossenschaft) eiug. Gen. mit beschr. Haftp. 

ZARZĄD.
Poznań. Wilhełmowska ulica nr. 15.

Niniejszem uprzejmie polecamy:

wafltncfiy 4o wełny
skrzynkowe, normalne i okrągłe. Ceny 
najtańsze, począwszy od M. 1,75 za

~------------- —----- - sztukę i odpowiednie wadze wańtuchów.
bznur, szpagat, papier, po najtańszej cenie.

Płachty żniwne
z Tow-warp (półlniane) Mrk. 8,00 i wyżej; w jednej sztuce 

. bez szwu Mrk. 12,00.
Worki drelichowe w dobrym gatunku po Mrk. 1 25 — 1 35
SniS J“t0WV° ,°.’85-°’95- (1673)
worki do mąki, mączki, cu ru, do exportu kartofli etc.

Płachty na stogi i lokomobile.
Derki na konie, letnie i zimowe.

Upraszając o łaskawe zlecenia pozostajemy 
z wysokim szacunkiem

Orłowski i Sp.

Hambnr?slf n- A mAmrlrońslri a

Baltimore 
La Plata 
Kanady

Bliższych wiadomości udzielają:
0 w Poznaniu - - - -

torowicz w wrzes__
Moskę w Wyrzysku.

imj sina i pocztowa żegluga parowa
pomiędzy (Nr, 519)

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
na najpospieszniejszych i największych 

niemieckich parowcach pocztowych

? Podróż Oceanem 6 do 7 dni.
prócz tego regularne wyprawy 

parowcami pocztowemi
z II a m b u r g a do

Indyi zach. 
Havany 
Meksyku

Hicbaelis Oelsner,

Wschodniej
Afryki

w ____ _ __ _ _— Rvnpk
nr. 100 w Poznaniu, Jul. Geballe w Rogoźnie, Abr. Kan- 

A. Spektorek w Chodzieżą, Rug.
(1380)

Poznań Hotel Rzymski
Michałowski A Kardolińskt

poleca uprzejmie nowo nadeszłe:
całe garnitury, oraz wszelkie 
przybory do wyrabiania kwiatów 
papier j'edwabny w rozmaitych 
odcieniach. — Rynienki szklanne 
„Floyer Troughs.“ — Towary 
japońskie, chińskie, skórzane, glo­
busy, cyrkle, torby, papiery ry­
sunkowe, kancelaryjne, koncepto­
we, fantazyjne etc. (1836)

Artykuły dewocyjne
niżej zakupu

ZT owość 
książki do kopio wa- 

wania bez wody.
BejesUa gaspodaresa.

Druki i litografie wszelkiego rodzaju wykonują się szybko i tanio.

Wyprzedaż towarów odłożonych po znacznie zreflnkowanych cenach.

Fabryka organów
Ed. Wittek w Gnieźnie

poleca się do budowania nowych

organów kośeielt
po tanich cenach pod lOcio 
guaran yą. Reperacye i st_ 
wykonuje się spiesznie i tanio, 
żądanie mogę przedłożyć 
polecenia.

N =3- £

-§ :̂

N
U

£

Wody mineralne
ZLTstle-w- 1QG1.

Bilin, Ems. Iwonicz, Karlsbad, Kissin- ® 
gen, Marienbad, Soden, Wlldungen, Wody N 
gorzkie Wigierskie i t. d. odebraliśmy wprost S
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce- ** 
nach nader umiarkowanych. (1638)

Sole i ługi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze- ES' 

dazy udzielamy odpowiedniego rabatu. o-

agMS
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O
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<53
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O
er gfefai w®< ffiSaeralayel

i fabryka wody selterskiej.
Poznań, Śty Marcin 62.

Skład II, Wrocławska ulica nr. 30.

Zą redakcyą
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FABRYKA 
papierosów i trareclsicSi ftywasi

(1018) „VULKAN“
I. F. J. Komendsiński w Drsfcni®, 

i-rr&ea tssaaownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, która w wszystkich główniejszych odnośnych

handlach są do nabycia. Oeay aader mniarkowaae. Wańtuchy
Majątki

ziemskie większe i mniejsze do spn 
dania i wydzierżawienia pod kórz 
stnerni warunkami. Ignacy Rappapo 
Lwów (Gallcya). (181

Jak w dawniejszych latach i w bieżącym 
roku przyjmujemy (1788)

na jarmak poznański
do komisowej sprzedaży.

Prosząc o łaskawe weześne zgłoszenia się
nadmieniamy zarazem, że wełnę przyjmować 
będziemy do namiotu naszego na płacu Sapie- 
żyńskim od dnia 9 ęzerwca r. b.

Kwilecki Potocki i Sp.

Jm,
malarz,

Poznań, ulica Wilhełmowska nr. 16, I piętro,
poleca się Wielebnemu Duchowieństwu (980

do upiększania kościołów.
Prace wykonuje sumiennie przy nader przystępnych cenach.

do wełny skrzynkowe i workowe
Wańtuchy do brudnej wełny.
Płachty nieprzemakalne na lokomobile i mło­

ckarnie.
Płachty nieprzemakalne na stogi.
Płachty do żniwnych wozów.
Płachty do rzepiu.
Worki do zboża.
Węże do sikawek gumowe i konopne oraz 

pasy do lokomobil bez końca poleca po cenach 
umiarkowanych (1545)

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, Bismarka ulica nr.

rożnej wagi.

Ogród zoologiczny.
W sobotę dnia czerwca r. b.

Koncert pożegnalny
(składający się z samych walców) 

cesarsk. król, austr. nadwornego dyrektora muzyki balowej
Pana Edwarda Straussa z Wiednia

z całą jego orkiestrą. (1880)
Początek o godzinie O-lej.

Wieczorem wielkie iluminacyjne oświetlenie ogrodu.

Wstęp (incl. wstępu do zwierzyńca) 1 markę od osoby, dzieci 
niżej lat dziesięciu płacą 50 fen.

Biletów w sprzedaży dziennćj nabyć można u pp. Bote <£■ Bock i w han­
dlu cygar pana lieumanna (resp. pana Niekischa) plac Wilhelmowaki 8 
po 75 fen. Dla członków w sprzedaży wcześniejszej w biórze przy Pod- 

górnśj ul. 4 i przy kasie ogrodowśj po 50 fen.
odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładę^ j czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego

W skutek wydzierżawienia na 
żących do majętności Łabiszyński 
folwarków Smerzyn i Smerzynf 
sprzedane zostaną w CZWitrW 
dnia 11-g© czerwca w P 
ludnie o godzinie ll-t 
w Smerzynie (stacya kolei i 
laznój Żnin). (186
35 szt. koni
15 „ trzody chlewnej
81 „ bydła rogatego
rasy angeln i hólenderskićj i wpi 
wdzie 24 szt. oryginalnych Angl 
rów zakupionych w roku 1890 z st»1 
pana P. J. Petersen z Twedt-Tl 
gelsby w Angeln, przez . 
licytacyą za gotową zapłatę.

Łabiszyn, dnia 3;> maja 1 
Zarząd dóbr.

Orgaaisis
kawaler, kończący kurs jednorocz 
u X. Dr. Surzyńskiego , poszuk 
posady od 1-go lipca rb. Łaska 
oferty przyjmie Ekspedycya X ury£ 
Poznańskiego sub F. G. 1872.

żonaty poszukuje miejsca 
skromnem wynagrodzeniem- 
Oferty przyjmuje Ekspedyc 
Kuryera sub U. C. 1877-

IW" Miejsce orgł 
nisty w Kościele 
już zajęte.
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